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Tak dla referendum, nie dla kopalni
Mieszkańcy gminy wiejskiej Lubin pójdą do urn. 27 września odbędzie 
się referendum w sprawie kopalni węgla brunatnego. 6ÂÂ
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Pęcherze im nie straszne
W wygodnych butach, z piosenką na ustach i wiarą w sercu – w ubiegły czwar-
tek prawie 250 pielgrzymów wyruszyło z Lubina na Jasną Górę. 

sport

Spontaniczna akcja przed 
jutrzejszym meczem

Jednobarwne 
miasto

Od wtorku wszyscy ÐÐ fani Zagłębia Lubin rozpoczęli  
		   dekorowanie miasta pomarańczowymi flagami. 
Sympatykom miedziowej jedenastki zależy, by przed 
piątkowym meczem miasto dosłownie tonęło w poma-
rańczach. 

Kibice nie tylko gorąco zachęcają do flagowania ulic 
czy samochodów. Proszą, by każdy, komu leży na ser-
cu dobro klubu, nosił ubrania lub dodatki w kolorze 
pomarańczy.

- Pokażmy ilu nas jest, jaką jesteśmy siłą – zachę-
cają pomysłodawcy promocyjnej akcji, którzy szcze-
gólnie liczą na fantazję kobiet. Pomarańcz jest w tym 
sezonie bardzo modny, stąd prośba do pań, by nosiły 
w tym kolorze kolczyki, bransoletki, paski itp.

- W obliczu ostatnich wydarzeń i zamieszania z na-
szym klubem, zatrzymaniem kibiców, możliwością 
wycofania się sponsora KGHM, startujemy z akcją po-
marańczowy Lubin – apelują kibice zrzeszeni w gru-
pach OCB ‘03, HZL, Pasjonaci, OLD BOYZ HZL, Sta-
re Zagłębie oraz Trupki.

Od dziś wszyscy kibice i mieszkańcy Lubina, na 
znak solidarności z drużyną, powinni przez dwa dni 
nosić pomarańczowe koszulki, czapeczki, skarpetki, 
spodenki, apaszki itp.

Joanna Michalak
Więcej na str. 3 i 14

Echa losowania
Iuventa Michalovce będzie 
rywalem zawodniczek In-

terferii Zagłębia Lubin  
w Pucharze Zdobywców 
Pucharów. Słowacki 
klub jest zaskoczony 
tym faktem, a to z po-
wodu pomyłki EHF. 

10ÂÂ

reklama

13ÂÂ
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Stanowisko władz KGHM, które 
w piątkowy wieczór poinformowały 
o wątpliwościach, co do zasadności 
dalszego sponsorowania Zagłębia Lubin, 
rozsierdziło sympatyków drużyny. 
Komunikat wysłany do mediów, to z kolei 
reakcja koncernu na ostatnie wydarzenia 
związane z konfliktem na linii kibice  
– Dariusz Machiński.  3

Pomarańczowa  
rewolucja



    		   		 	 � 6 sierpnia  www.lubin.pl

   
Fl

es
z 


O ostatnim konflikcie kibiców Zagłębia Lubin z nowym dzia-

łaczem klubowym usłyszała cała Polska. Fani miedziowej jede-

nastki przypomnieli nie tylko o powrocie swej drużyny do Eks-

traklasy, ale przede wszystkim pokazali, że nieobojętna jest im 

przyszłość sportowej spółki.

Ich ostra reakcja na zmiany kadrowe w klubie miała nieocze-

kiwany dla wszystkich przebieg. Najpierw kibice, po męsku, 

rozprawili się z niechcianym działaczem, a następnie zostali za 

to ukarani przymusowym pobytem w lubińskiej komendzie.

Jakby tego było mało, w sprawie konfliktu głos zabrał na-

wet główny sponsor, który mocno pogroził fanom palcem. 

A przy okazji nazwał cieszącą się szacunkiem starszyznę mia-

nem... pseudokibiców.

Riposta sympatyków Zagłębia była bardzo szybka. Na wia-

duktach pojawiły się transparenty z niewybrednymi hasłami, 

a na słupach plakaty mające dyskredytować wrocławskie śro-

dowisko związane ze światem sportu i polityki.

Najbliższe dni prawdopodobnie wyjaśnią klubową przy-

szłość niechcianego działacza. Póki co, Lubin zbroi się do „po-

marańczowej rewolucji”. Na ile mieszkańcy solidaryzują się 

z drużyną i kibicami, przekonamy się już w piątek. Wystarczy 

tylko popatrzeć na garderobę lubinian.

Joanna MIchalak
redaktor naczelny

joanna.michalak@pressmedial.pl

Lubin zbroi się do 
„pomarańczowej 

rewolucji”

Przez cały lipiec basen był za-
mknięty dla mieszkańców. Jak 
przyznaje Alfred Pilch, dyrektor 
lubińskiego Ośrodka Sportu i Re-
kreacji, w tym czasie obiekt pod-
dany był gruntownemu liftingo-
wi. 

– Woda została wypuszczona, 
dno niecki umyte i zakonserwo-
wane specjalnymi środkami an-
tybakteryjnymi, ponownie wy-
płukane, by na koniec wpuścić 
wodę, która wymagała uzdatnie-
nia. W sobotę przyjęliśmy pierw-
szych mieszkańców. Woda jest 
teraz tak czysta, że nadaje się na-
wet na herbatę – żartuje dyrektor 
Pilch. 

Przeprowadzone prace były 
pierwszą konserwacją basenu od 
momentu jego otwarcia niespeł-
na rok temu. Oprócz niecki z wo-
dą, generalnemu liftingowi zosta-
ły poddane też kafelki łącznie z fu-
gami, które zostały wyczyszczo-
ne. Generalne porządki nie omi-
nęły też kabin sauny. 

– Poza tym szyby w korytarzu, 
z którego wchodzi się do sauny 
zostały pokryte folią przyciem-

niającą. W planach jest jeszcze in-
stalacja kolorowych żarówek, aby 
wprowadzić intymny i odpręża-
jący nastrój – dodaje Alferd 
Pilch. 

Na razie na basenie nie ma 
godzin lojalnościowych, czyli re-
zerwacji przez szkoły i zakłady 
pracy, dlatego z pływalni korzy-

stać można w wybranych przez 
siebie godzinach. Pływalnia 
czynna jest od poniedziałku do 
piątku od 12 do 22, a w soboty 
i niedziele od 10 do 22. W okre-
sie wakacji od poniedziałku do 
piątku do godziny 17 dzieci ma-
ją zniżkę na wejście. 

Mariola Samoticha

Las zamknięty
Do lasu na terenie nadleśni-
ctwa Lubin można wchodzić 
bez przeszkód, w nadleśni-
ctwie legnickim już nie. Tamtej-
szy nadleśniczy, ze względu na 
uszkodzenia jakie spowodowa-
ła ubiegłotygodniowa nawałni-
ca, wprowadził tymczasowy za-
kaz wstępu. 
– Drzewa mogą się przewracać 
bądź łamać przy najmniejszych 
porywach wiatru. Występuje 
duże zagrożenie dla zdrowia  
i życia osób postronnych – in-
formuje nadleśniczy legnicki. 
Zakaz wstępu obowiązywać bę-
dzie do odwołania. 
– Prosimy o przestrzeganie wy-
wieszonych znaków zakazu 
wstępu do lasu w lasach uszko-
dzonych przez huragan – doda-
je nadleśniczy. 

MRT

A jednak 
możliwe...
– Drażniło jesienią i zimą. A po-
tem wiosną i latem – mówi pa-
ni Danuta, mieszkająca na uli-
cy Malinowskiego o hałdzie 
usypanej z ziemi i śmieci tuż 
przy zjeździe z Małomickiej. Po-
dobno góra śmieci systema-
tycznie rośnie, bo każdy z oko-
licznych mieszkańców coś do 
niej dorzuca. 
– Nie tylko okropnie wygląda, 
ale i śmierdzi – żali się lubinian-
ka. – Czy ktoś mógłby z tym coś 
zrobić? – pyta. 
Według straży miejskiej jednak 
hałda śmieci to jedynie odpad-
ki z budowy, która prowadzona 
jest tuż obok. – Po zakończeniu 
prac, właściciel obiecał wszyst-
ko uporządkować. Na razie mu-
si gdzieś składować odpady. To 
jedynie ziemia – mówi komen-
dant lubińskiej straży miejskiej 
Robert Kotulski. 
– To nie tylko ziemia. Ludzie wy-
rzucają tam wszystko. Przez ja-
kiś czas nawet ta hałda była za-
rośnięta, ale niedawno znowu 
została odkryta – stwierdza pa-
ni Danuta. 
Pani Danucie pozostaje cierpli-
wie poczekać do zakończenia 
budowy i jeżeli wtedy nikt nie 
posprząta zgłosić sprawę do 
straży miejskiej. 
– Za śmieci odpowiada zarząd-
ca nieruchomości. Za samo 
podrzucanie śmieci czy składo-
wanie, jeżeli jest to na niewiel-
ką skalę, można otrzymać 
mandat. Jeżeli jest to większe 
składowanie oprócz mandatu, 
trzeba również pokryć koszty 
usunięcia śmieci – tłumaczy 
komendant Kotulski. 
Po naszej interwencji okazało 
się, że śmieci można jednak 
usunąć. Mieszkańcy ulicy Mali-
nowskiego mogą wreszcie ot-
wierać okna i oddychać nor-
malnym powietrzem. Dziękuje-
my za szybką reakcję. 

MRT
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Pływalnia „Ustronie” ponownie otwarta

Herbata na wodzie z basenu
�Po miesięcznej przerwie ÐÐ konserwacyjnej basen ponownie przyjął amatorów pływania. Od soboty miesz-
kańcy mogą kąpać się na basenie „Ustronie”. 

Na razie na basenie nie ma godzin lojalnościowych, czyli re-
zerwacji przez szkoły i zakłady pracy, dlatego z pływalni korzy-

stać można w wybranych przez siebie godzinach

Konkurs wyróżniający przedsiębiorstwa 
i jednostki samorządu terytorialnego

Prestiż na wyciągnięcie ręki
Tegoroczne nagrody gospodarcze ÐÐ czekają na firmy i samorządy  

		     z naszego regionu. Dolnośląski Gryf to wyróżnienie, które w tym 
roku przyznane zostanie już po raz szósty. 

Organizatorami plebiscytu są Zachodnia Izba Gospodarcza oraz 
Związek Pracodawców Polska Miedź. Patronują mu wojewoda dol-
nośląski i marszałek województwa. 

– Konkurs ma na celu wyróżnienie przedsiębiorstw i jednostek 
samorządu terytorialnego przyczyniających się w największym stop-
niu do rozwoju gospodarczego naszego regionu – informuje Michał 
Kuszyk, wiceprezes miedziowych pracodawców. – Chodzi o insty-
tucje, które są wzorem do naśladowania w poszczególnych katego-
riach – dodaje. 

W rywalizacji udział wziąć może każda dolnośląska firma lub sa-
morząd, pod warunkiem, że spełnia regulaminowe wymagania i do-
datkowo może się poszczycić szczególnymi osiągnięciami. Kandy-
daci powinni wysłać ankiety do 15 września 2009 roku. 

Uroczystość wręczenia nagród laureatom zaplanowana jest na 
19 października. Wtedy to w Operze Wrocławskiej ma się odbyć do-
roczna Wielka Gala. 

Zgłoszenia przyjmują: Zachodnia Izba Gospodarcza, ul. Ofiar 
Oświęcimskich 41/43, 50-059 Wrocław lub Związek Pracodawców 
Polska Miedź, ul. M. Skłodowskiej-Curie 90, 59-301 Lubin. 

Joanna Michalak

– Chodzi o instytucje, które są wzorem do naśladowania w poszcze-
gólnych kategoriach – mówi Michał Kuszyk, wiceprezes miedzio-
wych pracodawców
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Ulotka związkowców nie wszystkim się 
spodobała

Podnieśli 
ciśnienie posłance

�– Zarzucają nam kłamstwo. A ta ulotka jest stworzona na domysłach. ÐÐNie ma w niej żadnych faktów. 

Jeszcze nic się nie wydarzyło takiego, co świad-
czyłoby o tym że kłamiemy – skomentowała gło-
gowska posłanka PO Ewa Drozd broszurę stworzo-
ną przez ZZPPM, którą wręczono jej, gdy wchodzi-
ła na środowe spotkanie ze związkowcami. 

– Jeśli się kogoś zaprasza, to nie przygotowuje 
mu się na dzień dobry takich niespodzianek – mó-
wi zirytowana. – Trochę mnie to dotknęło, bo nie 
uważam, żebym kogokolwiek okłamała. Na razie 
żadne decyzje nie zapadły, a ta broszura jest faktem, 
czyli mówi o tym, że kłamię. 

Posłankę zdenerwowała agitka, którą – po infor-
macji, że rząd chce prywatyzować KGHM – przygoto-
wał Związek Zawodowy Pracowników Przemysłu Mie-
dziowego. Związkowcy wykorzystali na swojej bro-
szurce wyborczą ulotkę Platformy, na której widnieją 
między innymi zdjęcia Grzegorza Schetyny, Norber-
ta Wojnarowskiego i właśnie Ewy Drozd, a także obec-

nego premiera Donalda Tuska, a obok hasła: „Platfor-
ma Obywatelska: nie sprywatyzuje KGHM, nie oszu-
ka górników, nie ograbi firmy z zysku”. 

Związkowcy do haseł wyborczych Platformy do-
pisali na czerwono: „Nie nabierzecie nas na wasze 
kłamstwa!”. Ulotka rozprowadzana jest wśród gór-
ników. Dostali ją również wszyscy, którzy przyszli 
na spotkanie w ubiegłym tygodniu. 

– Ta broszura nie sprzyja dobremu klimatowi 
rozmów – stwierdziła posłanka Drozd. – Nie czuję 
się kłamcą. Kadencja jeszcze się nie skończyła. Wy-
borcy będą mogli dokonać oceny na koniec kaden-
cji. Dzisiaj rozmawiamy na razie tylko o propozy-
cjach. Propozycje prywatyzacji nie padły tylko z na-
szych ust, o tym mówiło się wcześniej. Na dzisiaj sta-
nowisko Platformy i pana premiera jest takie, że nie 
zamierza prywatyzować KGHM. 

Marta Czachórska
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– Ta broszura 

nie sprzyja 
dobremu kli-
matowi roz-

mów – stwier-
dziła posłan-
ka Ewa Drozd
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Fani nie kryją rozgoryczenia, że poważni sympatycy klubu zostali nazwani przez 
władze KGHM pseudokibicami

Pomarańczowa rewolucja
Stanowisko władz KGHM, które w piątkowy wieczór poinformowały o wątpliwościach, co do zasadności dalszego sponsorowania Zagłębia Lubin,  ÐÐ			      rozsierdziło sympatyków drużyny. Komunikat wysłany do mediów, to z kolei reakcja koncernu na ostatnie wydarzenia związane z konfliktem na linii 

kibice – Dariusz Machiński.

Przypomnijmy, że do awantu-
ry doszło 26 lipca w niedzielę, pod-
czas sparingu Zagłębia Lubin ze 
Śląskiem Wrocław. Na lubińskim 
stadionie kibice gospodarzy zaata-
kowali słownie działacza klubowe-
go Dariusza Machińskiego, nowe-
go dyrektora zarządzającego, peł-
nomocnika zarządu ds. rozwoju 
i sportu.

- Po tym incydencie Machiński 
miał we wtorek poinformować po-
licję, że były to tzw. groźby karalne 
i że on obawia się ataku ze strony 
fanów Zagłębia Lubin – mówi nasz 
informator. – W środę rano zatrzy-
mano dwóch kibiców, którzy mie-
li największą wiedzę na temat tego 
działacza. Ponadto to właśnie oni 
najgłośniej wytykali mu niekom-
petencje – dodaje.

Zatrzymani to przedstawiciele 
tzw. starszyzny. Według świad-
ków, jeden z nich był wyjątkowo 
przygotowany na starcie i bardzo 
merytorycznie oceniał klubowego 
działacza.

- Po meczu wsiada pan w służ-
bowe auto i jedzie do Grzesia Sche-
tyny na Oporowską na wódeczkę? 
– brzmiało jedno z pytań, które 
bardziej przypominało stwierdze-
nie. Kibice bowiem przysięgają, że 
Machiński jest stałym gościem 
wrocławskiego klubu.

- Czym sobie jeździmy? Passa-
tem czy jettą - to służbowe auta 
klubu, którymi Machiński ponoć 
codziennie dojeżdża do Wrocła-
wia. - Oszczędności szukacie, ale 
dupę to się wozi za klubowe pie-
niądze – krzyczeli lubinianie.

Ponoć Machiński próbował się 
nawet tłumaczyć: - Panowie, daj-
cie mi się wykazać – miał mówić 
do tłumu.

Po tych słowach wstał drugi ki-
bic, którego również zatrzymali w 
środę rano policjanci.

- Wykazać? – spytał. - Już 
chciałeś się wykazać, jak drugiego 
dnia pytałeś, ile kosztuje zerwanie 
kontraktu z Nike! Świadkowie mó-
wią, że Machiński wtedy pobladł, 
bo był zaskoczony ogromną wie-
dzą kibiców na temat wewnętrz-
nych rozmów w klubie.

- Myślisz, że nie wniesiemy 
tutaj kajaków na murawę na 
mecz z Wisłą? Zobaczysz jak to 
jest, jak 10 tysięcy ludzi będzie 
Cię pozdrawiać – krzyczeli, na-
wiązując do artykułu prasowego, 
w którym napisano, że Machiń-
ski uciekł z legnickiej Miedzi, 
kiedy tylko klubowi skończyły 
się pieniądze i że był kajakarzem. 
Prześmiewczy tekst odczytano 
na głos.

Działaczowi zarzucano też, że 
jest „pachołkiem Grzegorza Sche-
tyny, który chce rozpieprzyć lubiń-
ski klub”, do czego oni, kibice, ni-
gdy nie dopuszczą.

- Śmialiśmy się też z jego fryzu-
ry. Ktoś spytał, stary, ale to co masz 
na głowie? To jest balejaż? – doda-
je nasz informator, który przysię-
ga, że nikt nie groził Machińskie-
mu. – To była konstruktywna kry-
tyka, niezbyt uprzejma, ale tylko 
krytyka. To nie były żadne groźby 
karalne – bije się w pierś świadek 
incydentu.

Dwóch kibiców, zatrzymanych 
przez policję, jeszcze tego samego 
dnia opuściło lubińską komendę. – 
Zebrany materiał dowodowy nie 
daje podstaw, by przedstawić tym 
osobom jakiekolwiek zarzuty – 
przyznał podinsp. Tomasz Gołaski, 
komendant lubińskiej policji. - Po-
stępowanie w tej sprawie będzie-
my prowadzić nadal, ale w tak zwa-
nej sprawie, a nie przeciwko kon-
kretnym osobom – tłumaczy zawi-
łości prawne podinspektor To-
masz Gołaski.

W piątek, 31 lipca, liderzy sym-
patyków futbolowego Zagłębia Lu-
bin skierowali odezwę do wszyst-
kich kibiców drużyny. W obszer-
nym liście napisali m.in.: „Kibice 
Zagłębia Lubin nie zgadzają się na 
sytuację, w której klub zatrudnia 
osoby mające zamiar pracować na 
szkodę naszego klubu, a także wy-
wołujące konflikt na linii kibice – 
klub tak, aby obniżyć jego popular-
ność. Obawiamy się także, że 
w klubie przestaną pracować oso-
by, dzięki którym Zagłębie stało się 
w pełni profesjonalnym i liczącym 
się w walce o najwyższe cele klu-
bem”.

Reakcją na te wszystkie zajścia 
był z kolei komunikat władz Pol-
skiej Miedzi. Tego samego dnia 
biuro prasowe spółki poinformo-
wało m.in.: „W sprawach ważnych 
dla klubu zarząd liczy na dialog 
z sympatykami Zagłębia Lubin, 

jednakże pod warunkiem, że opi-
nie kibiców będą wyrażane w spo-
sób cywilizowany i zgodny z obo-
wiązującymi normami prawnymi. 
Zarząd nie może akceptować po-
staw kibiców, które nie spełniają 
tych kryteriów i godzą w wizeru-
nek spółki Zagłębie Lubin SA oraz 
jej właściciela i głównego sponso-
ra klubu – KGHM. W przypadku 
kontynuacji dalszych tego typu 
działań ze strony pseudokibiców, 
zarząd zostanie zmuszony do roz-
ważenia celowości utrzymywania 
i sponsorowania Zagłębia Lubin 
(...)”.

Odzew kibiców na ten komuni-
kat był błyskawiczny. Fani futbolu 
nie kryli rozgoryczenia, że poważ-
ni sympatycy klubu nazywani są 
przez władze koncernu pseudoki-
bicami.

Ponadto kibice zauważyli, że 
jeszcze nigdy zarząd KGHM nie 

odniósł się w tak kategoryczny spo-
sób do ich zachowań. Konsekwen-
cji nie ponieśli nawet wtedy, gdy 
na otwarciu stadionu wygwizdali 
poprzedniego prezesa holdingu, 
Mirosława Krutina.

- To granda, że próbuje się z nas 
zrobić winowajców – mówił jeden 
ze znanych lubińskich sympaty-
ków Zagłębia Lubin. – Cel jest 
oczywisty, politycy chcą sprzedać 
klub, tak samo jak minister osta-
tecznie sprywatyzować spółkę. Za-
miast miejsc pracy i drużyny na 
europejskim poziomie, oferuje 
nam się kopalnię odkrywkową. 
Chcą ten region zrównać z ziemią. 
Czarno to widzę – dodaje członek 
tzw. starszyzny.

Jego kolega z trudem hamował 
emocje: - A kto nam wsadził tych 
ludzi do klubu? My czy politycy? 
To kibice działają na szkodę wize-
runku klubu i sponsora, czy też 

może sam sponsor, który mianuje 
na ważne stanowiska ludzi, którzy 
nie mają żadnego autorytetu w śro-
dowisku sportowym? – pytał reto-
rycznie.

W nocy sympatycy miedziowej 
jedenastki zaczęli tworzyć banery 
adresowane do Dariusza Machiń-
skiego. W wulgarny sposób żegna-
no niechcianego działacza, rozwie-
szając na wiaduktach dobitnej tre-
ści transparenty. 

Po sobotniej akcji z banerami, 
w niedzielę z kolei oplakatowano 
miasto afiszem, na którym oprócz 
Dariusza Machińskiego, pojawił 
się także Grzegorz Schetyna. Kibi-
ce odcinają się od tego plakatu 
i przekonują, że nie mają z tym nic 
wspólnego. Przypuszczają jedynie, 
że ktoś mógł wykorzystać zaistnia-
ły konflikt.

Po gorącym weekendzie, w po-
niedziałkowe popołudnie dwóch 
przedstawicieli kibiców pojawiło 
się na posiedzeniu rady nadzorczej 
Zagłębia Lubin.

- Oczekujemy dialogu, bo roz-
mawianie z nami poprzez listy, 
w  których nazywa się nas 
pseudokibicami jest niestosowne. 
Mamy nadzieję, że KGHM także 
będzie chciał współpracy, a nie gie-
rek politycznych – mówi Grzegorz 
z grupy kibiców OCB’03.

Na ręce członka rady nadzor-
czej klubu, Mariusza Bobera kibi-
ce złożyli oficjalne oświadczenie. 
Ma ono złagodzić konflikt, który 
wybuchł w ubiegłym tygodniu, po-
cząwszy od zatrzymania kibiców 
Zagłębia po komunikat KGHM 
z informacją możliwości wycofa-
nia się miedziowego holdingu ze 
sponsorowania klubu.

- Nie chcemy rozkręcać kolej-
nej wojny, my chcemy dialogu 
i z taką możliwością wystąpiliśmy 
do rady nadzorczej i do właścicie-
la klubu – mówi Marcin Brasz-
czok, wieloletni kibic klubu, a jed-
nocześnie jeden z zatrzymanych.

Kibice liczą, że petycja dotrze 
też do władz KGHM, który podej-
mie się aktywnej współpracy. Nie 
ukrywają, że chcieliby wprowadze-
nia stałej formuły spotkań z przed-
stawicielami KGHM.

- Chcemy, by właściciel rozma-
wiał z sympatykami drużyny, 
a w piątek spotkał się z nami, czyli 
z 10 tysiącami kibiców, na meczu 
z Wisłą Kraków – wylicza Brasz-
czok. - Nie interesują nas żadne 
gierki polityczne. Nie zamierzamy 
się w nie angażować i nikt nas 
w politykę nie wciągnie. Wszystkie 
nasze działania podejmowane są 
dla dobra klubu z 63-letnią trady-
cją, wielokrotnego mistrza Polski 
– dodał lider lubińskich kibiców.

Joanna Michalak, 
współpraca Mariola Samoticha

Kibice odcinają się od tego plakatu Kto z kolei jest autorem listu gończego?

W nocy sympatycy miedzio-
wej jedenastki zaczęli two-
rzyć banery adresowane do 

Dariusza Machińskiego
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REPERTUAR KINA HELIOS  LUBIN WAŻNY OD 07.08 - 13.08
  

POKAZY TRÓJWYMIAROWE: ÂÂ
EPOKA LODOWCOWA: ERA DINOZAURÓW 3D 
			   b.o., PROD. USA 	 10.15, 12.15, 14.15, 18.00…

PREMIERY:ÂÂ
KAC VEGAS	  od lat 12 – PROD. USA 	 10.30, 14.45, 17.00, 19.15, 21.30…
G.I JOE: CZAS KOBRY	  od lat 12 – PROD. USA 	 10.45, 13.00, 15.15, 17.30, 19.45, 22.00…

POZOSTAŁE  TYTUŁY: ÂÂ
STARY, KOCHAM CIĘ 	 od lat 15 – PROD. USA 	 18.15, 20.30, 22.30…
PRAWDZIWA HISTORIA KOTA W BUTACH 	 b.o., PROD. FRANCJA 	 10.00, 11.45, 13.30, 16.15…
HARRY POTTER I KSIĄŻĘ PÓŁKRWI 
(wersja analogowa, dubbing) 	 od lat 12 – PROD. USA/WIELKA BRYTANIA 	9.30, 12.30, 15.30, 18.30, 21.30…
HARRY POTTER I KSIĄŻĘ PÓŁKRWI 
(wersja cyfrowa, napisy) 	 od lat 12 – PROD. USA/WIELKA BRYTANIA	 20.00…
WROGOWIE PUBLICZNI 	 od lat 12 – PROD. USA 	 15.15…
MOJA WIELKA GRECKA WYCIECZKA 	 od lat 12 – PROD. USA 	 12.45…

Kino Helios, ul. Generała Władysława Sikorskiego 20 59-300 Lubin; rezerwacja on-line: www.heliosnet.pl 
rezerwacja telefoniczna: (076) 724 97 97; biuro kina:  tel. (076) 724 97 90,  biuro kina:  fax (076) 724 97 91
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Gotowość do drugiego etapu auditu certyfikującego
Audit certyfikujący Zintegrowanego Systemu Zarządzania jest niezwykle ważnym wydarze-

niem w działalności każdego przedsiębiorstwa, ponieważ od jego przebiegu zależy, czy firma 
otrzyma upragniony certyfikat. Dlatego też przez wiele miesięcy wszyscy pracownicy MPO Sp. 
z o.o. w Lubinie pracowali przy wdrożeniu zintegrowanego systemu zarządzania, aby należy-
cie przygotować się do auditu. Pierwszy etap wdrożenia systemu obejmował szkolenie kie-
rownictwa i kadry przedsiębiorstwa z zakresu wymagań normy ISO 9001 i ISO 14001 oraz 
metodyki budowy Systemu Zarządzania Środowiskowego w Spółce. W drugim etapie opraco-
wano dokumentację Zintegrowanego Systemu Zarządzania, ogłoszono Politykę Jakości i Śro-
dowiska oraz zidentyfikowano wiele aspektów środowiskowych. 

Po przeprowadzonej analizie i ocenie tych aspektów zostały wyznaczone aspekty znaczą-
ce, które wywierają szczególnie istotny, negatywny wpływ na otoczenie. 

W wyniku tej oceny opracowano Programy wpływające na poprawę stanu środowiska w na-
szym mieście. Następnym etapem wdrażania Systemu było powołanie audytorów w Spółce, 
którzy przeprowadzili audity wewnętrzne wszystkich obszarów przedsiębiorstwa. Ich zada-
niem było sprawdzenie, czy System Zarządzania jest zgodny z wymaganiami norm i wyszuka-
nie ewentualnych niedoskonałości. Znajomość występujących niedomagań była niezbędna 
do wdrożenia skutecznych działań korygujących, zapobiegających powstaniu błędów w przy-
szłości. W lipcu 2009 roku odbył się pierwszy etap auditu zewnętrznego, podczas którego 
oceniono przygotowanie Spółki do certyfikacji. Po wielu miesiącach wytężonej pracy firma go-
towa jest do drugiego etapu audit certyfikującego. Ma on na celu zbadanie czy Zintegrowany 
System Zarządzania w MPO Sp. z o. o. w Lubinie jest zgodny z wymaganiami norm ISO 
9001:2008, ISO 14001:2004 oraz aktualnymi przepisami prawa. 
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Akcja przeciw 
odkrywce
Rozprowadzając ulotki i spoty-
kając się z mieszkańcami – 
w taki oto sposób włodarze 
sześciu gmin, które leżą na tere-
nie potencjalnej kopalni odkryw-
kowej, chcą przygotować ludzi 
do referendum. 
Swoją kampanię gminy rozpo-
czną dopiero we wrześniu. – 
Najpierw przygotujemy materia-
ły, nawiążemy kontakty ze spe-
cjalistami od kopalń odkrywko-
wych i przyrody. Natomiast sa-
mą kampanię informacyjną roz-
poczniemy we wrześniu, kiedy 
mieszkańcy wrócą z urlopów – 
mówi Irena Rogowska, wójt gmi-
ny Lubin. – Chcemy dotrzeć do 
jak największej liczby mieszkań-
ców. Dlatego zdecydowaliśmy 
się poczekać do zakończenia 
wakacji. Chcemy też, żeby ta 
kampania była rzetelna. Poinfor-
mujemy jasno ludzi, jakie kon-
sekwencje dla nich będzie mia-
ła budowa kopalni odkrywko-
wej. Nie jesteśmy przeciwni wy-
dobyciu węgla brunatnego, ale 
metodzie, którą chcą to zrobić – 
dodaje. 
Włodarze gmin mają już nawet 
pierwszy projekt ulotki. – Działa-
my wspólnie – stwierdza wójt 
Irena Rogowska, prezentując 
projekt – napis „Stop odkrywce” 
na czerwonym tle. 
– Jeśli będziemy razem walczyć, 
może wtedy nas ktoś usłyszy – 
nie kryje nadziei burmistrz Pro-
chowic, Halina Kołodziejska. – 
Chcemy powiedzieć ludziom, że 
tak naprawdę czeka ich degren-
golada! – dodaje. 
Sześć gmin: wiejska Lubin, Ści-
nawa, Prochowice, Miłkowice, 
Ruja i Kunice, zjednoczyło siły, 
by wspólnie walczyć przeciwko 
budowie kopalni odkrywkowej 
węgla brunatnego. Na nadzwy-
czajnych sesjach zdecydowali, 
że przeprowadzą referendum 
wśród swoich mieszkańców 
i zapytają czy chcą, aby powsta-
ła tu kopalnia odkrywkowa. 
Według włodarzy gmin, najbar-
dziej zagrożona budową kopalni 
jest gmina wiejska Lubin. – Bez-
pośrednio dotkniętych eksploa-
tacją węgla będzie dwadzieścia 
miejscowości i około 8 tysięcy 
osób – wyjaśnia Irena Rogow-
ska. 
W gminie Ruja zagrożonych jest 
pięć miejscowości i 2,7 tys. 
mieszkańców, w gminie Miłko-
wice – 7 miejscowości i kilka ty-
sięcy ludzi, w Ścinawie – 6 miej-
scowości i 1,5 tys. mieszkań-
ców, w Kunicach – 10 miejsco-
wości i 4 tys. mieszkańców. 
– Prochowice są najmniej do-
tknięte, jeżeli chodzi o położenie 
węgla brunatnego, bo tylko 
częściowo Golanka Górna, ale 
jesteśmy bardzo mocno osacze-
ni przez inne gminy. Możemy 
stać się tylko i wyłącznie zwało-
wiskiem wszystkich śmieci – 
mówi Halina Kołodziejska. 
Na spotkanie do Lubina przyje-
chali ponadto wójtowie Kunic 
Zdzisław Tersa, Rui Robert 
Chruściel i Miłkowic Waldemar 
Kwaśny, a także burmistrz są-
siedniej Ścinawy, Andrzej Hol-
denmajer. � MRT
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Wójtowie i burmistrzowie skarżą się na rząd

Niedoinformowani
– W ogóle nie ÐÐ jesteśmy informowani o planach rządu – żalą się  

			   włodarze sześciu gmin, na których terenie może powstać kopal-
nia odkrywkowa węgla brunatnego.

– Informacje, które dostaje-
my, to są cały czas informacje me-
dialne – stwierdza Andrzej Hol-
denmajer, burmistrz Ścinawy, 
który wraz z wójtami gmin Lubin, 
Kunice, Miłkowice, Ruja oraz 
burmistrzem Prochowic oprote-
stował treści zawarte w projekcie 
planu bezpieczeństwa energe-
tycznego. 

– Rząd zapewnił nas 7 stycz-
nia na spotkaniu, że będziemy 
o wszystkim informowani – mó-
wi wójt gminy Lubin Irena Ro-
gowska. – A 31 maja na stronie 
internetowej Ministerstwa Go-
spodarki ukazało się obwieszcze-
nie, które dotyczyło strategicznej 
oceny oddziaływania projektu 
bezpieczeństwa energetycznego 
do roku 2030. To znaczy, że roz-
poczęła się już procedura, o któ-
rej nie wiedzieliśmy. 

Wójtom i burmistrzom nie po-
doba się to, jak są traktowani 
przez polski rząd. 

– Na przełomie 2007 i 2008 
roku pojawiły się na terenie mo-
jej gminy ankiety. Pytano ludzi na 
przykład ile jest budynków miesz-
kalnych, gospodarczych, osób 
z wyższym wykształceniem, czy 
są gaz, drogi, woda – wylicza wójt 

Kubic Zdzisław Tersa. – Malut-
kim drukiem na dole było napisa-
ne, że jest to konsultacja społecz-
na. Bocznymi drzwiami chcieli 
uzyskać pewne informacje. A te 
dane są błędne. Nie zgadzają się 
z danymi gminy. Zrobili z nas 
średniowiecze. Nikt nie zwrócił 
się do władz gminy. Takie to są 
konsultacje społeczne! 

Włodarze oprotestowują też 
załącznik do projektu planu bez-
pieczeństwa energetycznego. 

– Mówi on, że plany zagospoda-
rowania przestrzennego górnicze, 
na terenach gdzie jest położone zło-
że, będą przygotowały administra-
cje, a nie samorządy – wyjaśnia 
wójt Irena Rogowska. – I że samo-
rządy będą karane za nieujawnie-
nie złoża w swoich planach i stu-
diach zagospodarowania. Zaskar-
żyliśmy to. Po naszej interwencji 
ukazał się raport, w którym było 
napisane, że pewne rzeczy zostaną 
złagodzone, żeby samorządy były 
pewne, że nie odbiera im się moż-
liwości decydowania o swoim tere-
nie. Na razie nie wiemy jakie to bę-
dą dokładnie zmiany – dodaje. – 
Jeżeli rząd wprowadzi ochronę zło-
ża, gminie grozi zastój… 

Marta Czachórska

Dyskusji na temat powstania kopalni odkrywkowej ciąg dalszy

Prezydent  
żąda konkretów

�– Muszę wiedzieć ÐÐ czy kopalnia powstanie, ponieważ plany rozwojowe miasta robi się nawet  
na 30 lat do przodu – zapowiada Robert Raczyński, prezydent Lubina. 

Z tego względu włodarz zło-
żył w sejmiku województwa 
wniosek o zwołanie w trybie pil-
nym specjalnej sesji poświęco-
nej tylko tematowi węgla bru-
natnego pomiędzy Lubinem 
a Legnicą. 

Prezydent Lubina, jako je-
dyny samorządowiec, nie 
sprzeciwia się wydobyciu ko-
palin. 

– Ja się nie boję tej kopalni, 
tak jak się nie boję kopalni mie-
dzi – mówi Robert Raczyński. – 
Nie można zamknąć kopalni 
miedzi, bo wszyscy mamy z te-
go tytułu korzyści. 

Brak sprzeciwu nie oznacza 
jednak, że gospodarz miasta nie 
interesuje się jego losem w per-
spektywie mającej powstać ko-
palni. Wręcz przeciwnie – Ro-
bert Raczyński szuka pozyty-
wów takiego rozwiązania. Jak 
mówi, to co dla jednych oznacza 
katastrofę ekologiczną, dla nie-
go wiąże się z rozwojem regio-
nu. 

– Budowa kopalni wymaga 
poważnej dyskusji, jednak sej-
mik nie chce zabrać w tej spra-
wie głosu – narzeka prezydent 
Robert Raczyński. – Uważam, 
że kopalnia przyspieszy rozwój 
regionu, inni widzą w niej kata-
strofę ekologiczną i gospodar-
czą. Jestem zwolennikiem tego, 

żeby mówić otwarcie i szczerze. 
Potrzebna jest jednak konkret-
na decyzja rządzących, a nie cią-
głe dywagacje i przypuszczenia. 
Budowa szkół, kanalizacji i wo-
dociągów, te decyzje nie zapa-
dają bieżąco, tylko zapadają ileś 
tam lat wcześniej, stąd my mu-
simy wiedzieć czy będzie ogra-
niczony rozwój gminy wiejskiej 
Lubin, żeby się przygotować na 
ewentualny rozwój innych tere-
nów naszego województwa. 
Musimy wiedzieć czy wodocią-
gi mają się rozwijać i w którą 
stronę. 

Półtora tygodnia temu pre-
zydent Raczyński zwrócił się do 
przewodniczącego sejmiku wo-
jewództwa, Jerzego Pokoja 
o zwołanie nadzwyczajnej sesji 
sejmiku dotyczącej kopalni wę-
gla brunatnego. Udział w niej 
mieliby też wziąć przedstawicie-
le rządu, eksperci z dziedziny 
górnictwa, wojewoda dolnoślą-
ski, samorządy naszego regio-
nu. � Mariola Samoticha

prezydent  
Robert Raczyński

– Budowa kopalni wymaga 
poważnej dyskusji, jednak 

sejmik nie chce zabrać 
w tej sprawie głosu
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Pozwolą zadecydować mieszkańcom

Tak dla referendum, 
nie dla kopalni 

Mieszkańcy gminy wiejskiej Lubin pójdą do urn. Radni podjęli jednogłośną uchwałę, że 27 września na terenie gminy  ÐÐ				    odbędzie się referendum w sprawie kopalni węgla brunatnego. Mieszkańcy odpowiedzą na pytanie: czy jesteś za budową 
na terenie gminy Lubin kopalni odkrywkowej węgla brunatnego? 

Jednogłośnie, co nie znaczy, że bez cienia 
wątpliwości. Podczas nadzwyczajnej sesji, 
którą na wniosek wójt Ireny Rogowskiej, 
zwołano w ubiegłym tygodniu w gminie, po-
jawiły się głosy radnych i sołtysów, którzy 
wątpili w powodzenie referendum. Obawy 
budziła przede wszystkim frekwencja, któ-
rej mogłoby zabraknąć, lub co gorsza same 
wyniki, które – jak wskazywali niektórzy z 
radnych – mogłyby wykazać, że wielu miesz-
kańców popiera budowę kopalni. Wówczas 
rząd nie miałby już żadnych przeszkód przed 
jej utworzeniem. 

– Jestem zdecydowanie przeciw kopalni, 
ale mam wątpliwości, co do wyniku referen-
dum – sugerował radny Karol Mazur. – Wiem, 
że referendum nie jest wiążące dla rządu, a więc 
bez względu na jego wynik, rząd może podjąć 
decyzje samodzielnie. Pojawia się zatem pyta-
nie, co jeśli mieszkańcy będą chcieli kopalni? 
Wszelkie głosy „za” rząd może potraktować ja-
ko przepustkę do dalszego działania. W refe-
rendum może też wziąć udział niewielka liczba 
mieszkańców, bo z rozmów z ludźmi wiem, że 
nie ma wcale jednoznacznego chóru, że wszy-
scy są przeciw kopalni. Dlatego nie wiem czy ta-
kie referendum nie będzie dla nas niebezpiecz-
ne – zastanawiał się radny. 

– Nie ograniczajmy się tylko do pisania 
protestów i korespondowania z rządzącymi 

– wskazywał radny Zbigniew Skowroński. – 
Zejdźmy niżej i dajmy możliwość wypowie-
dzenia się mieszkańcom. Referendum to ko-
nieczność i musimy je zorganizować. A jaki 
będzie jego przebieg, to zależy od nas sa-
mych. Informacje na temat kopalni, które 
posiadamy, musimy przekazać niżej. Ludzie 
nie wiedzą np. o planowanych terminach 
wykupów nieruchomości w latach 2010- 
-2013 – przecież to jest zatrważające. Ponad-
to od stycznia 2008 roku, kiedy wicepremier 
Pawlak powiedział, że rząd jest zaintereso-

wany odkrywką, w naszym regionie spadły 
ceny działek. Tę sprawę trzeba wreszcie roz-
strzygnąć – podkreślał. 

Na szczęście wątpliwości nie zadecydowa-
ły o wyniku głosowania. 13 obecnych na sali 
radnych poparło uchwałę, zapowiadającą or-
ganizację referendum. Z pewnością zadecy-
dowało o tym także wcześniejsze przemówie-
nie wójt Rogowskiej, która przedstawiała sy-
tuację gminy w momencie powstania kopal-
ni. Jak podkreślała, dla gminy ważne jest po-
znanie opinii społeczeństwa w tej sprawie. 

– Rząd pominął możliwość wypowiedze-
nia się mieszkańców w sprawie kopalni, a ta-
ka możliwość da im właśnie referendum – 
zapewniała Irena Rogowska, wójt gminy 
wiejskiej Lubin. – Chcemy, żeby mieszkań-
cy mieli szansę wypowiedzenia się czy są za 
odkrywkową kopalnią węgla brunatnego czy 
przeciw. Jako gmina nie jesteśmy przeciw 
kopalni. Złoże powinno być wykorzystane, 
ale za kilkanaście lat, kiedy zmienią się tech-
nologie i czerpanie ze złóż węgla nie będzie 
kolidować z życiem mieszkańców. 

Wrześniowe referendum poprzedzi kam-
pania informacyjna, którą wójt wspólnie  
z radnymi, sołtysami oraz lokalnymi przed-
siębiorcami przeprowadzi we wszystkich 
wsiach leżących na trenie gminy. Wybudo-
wanie kopalni spowodowałoby bowiem 
zniknięcie 20 wsi, a zatem 60 procent po-
wierzchni gminy. Pozostałe 11 miejscowości 
– jak wskazywała wójt – zostałyby natomiast 
objęte wysokim zapyleniem. 

Koszty referendum pokryje gmina. 
Mieszkańcy głosować będą w godzinach od 
6 do 20 w tych samych lokalach wyborczych, 
co podczas ostatnich wyborów do europar-
lamentu. Aby referendum zostało uznane za 
ważne, wystarczy że do urn pójdzie 30 pro-
cent mieszkańców. 

Mariola Samoticha 

Włodarze gmin mają już nawet pierwszy projekt ulotki. – Działamy wspólnie – stwierdza 
wójt Irena Rogowska, prezentując projekt – napis „Stop odkrywce” na czerwonym tle
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Rodzina traci 
nadzieję
Wyłowione 27 lipca wieczo-
rem z Odry ciało mężczyzny, to 
prawdopodobnie poszukiwa-
ny od dwóch tygodni 58-letni 
Szczepan S., mieszkaniec 
Orzeszkowa koło Ścinawy. Na 
prośbę rodziny mężczyzny, nie 
ujawniamy więcej szczegółów 
dotyczących tej sprawy. 
Przypomnijmy, że mężczyzna 
wyszedł z domu w sobotę, 11 
lipca. Od rana szukali go 
najbliżsi i policja. W trakcie po-
szukiwań udało się jedynie 
ustalić, że ostatni raz widziano 
go na moście w Ścinawie. 
Mniej więcej w tym samym 
czasie widziano mężczyznę 
próbującego wydostać się 
z wody. Jeden z przechodniów 
chciał mu nawet pomóc, ale 
nie zdążył. 
Według niektórych świadków, 
całkiem nieźle radził sobie 
w wodzie. Policja miała nadzie-
ję, że o własnych siłach wydo-
stanie się na brzeg. Teraz 
wszystko wskazuje na to, że 
była to ta sama osoba. 

MS

Dachowanie 
na Hutniczej
Do groźnie wyglądającej kolizji 
doszło we wtorkowy wieczór, 28 
lipca, na ulicy Hutniczej w Lubi-
nie. Na wysokości restauracji 
przy Budowniczych LGOM zde-
rzyły się volkswagen vento i seat 
cordoba. Na szczęście nikomu 
nic się nie stało. 
– Podczas zmiany pasa ruchu 
jeden z kierowców nie zachował 
ostrożności i uderzył w przejeż-
dżający obok samochód – mó-
wi aspirant sztabowy Wojciech 
Wybraniec z zespołu prasowego 
Komendy Wojewódzkiej Policji 
we Wrocławiu. – Jedno z aut da-
chowało, ale wszyscy uczestnicy 
kolizji wyszli z niej cało – dodaje 
policjant. 
Sprawca spektakularnej 
stłuczki został ukarany 
500-złotowym mandatem 
i punktami karnymi. 

JOM

Kradł na akord
Młody lubinianin kradł wszystko, 
co mogło mieć jakąkolwiek war-
tość. W końcu przyłapali go poli-
cjanci z Wydziału Kryminalnego 
Komendy Powiatowej Policji 
w Lubinie. Siedemnastolatkowi 
grozi teraz pięć lat więzienia. 
Chłopak najpierw połakomił 
się na rower sąsiada. Ukra-
dziony z klatki schodowej bi-
cykl sprzedał przygodnie na-
potkanej osobie. Następnie 
w oko wpadła mu piła łańcu-
chowa. Sprzęt pozostawili na 
moment bez dozoru pracowni-
cy firmy budowlanej. 
– Podejrzanego siedemnasto-
latka czeka proces sądowy – 
informuje sierżant Sylwia Wilk 
z lubińskiej policji.  � JOM
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Poszukiwania zakończyły się sukcesem

Na jagody
�Przez kilka godzin ÐÐ 36-letni mieszkaniec Gryfic błąkał się po lesie 
w okolicach Goli. 

W to miejsce wybrał się w so-
botę z rodzicami na jagody. Oni 
wrócili do domu, on nie. Dopiero 
około godziny 23 odnaleźli go po-
licjanci. 

Rodzice mężczyzny najpierw 
cierpliwie czekali na jego powrót 
z lasu. Gdy się ściemniło, czyli oko-
ło 21.20, zadzwonili na policję. 
Funkcjonariusze z psem tropiącym 
rozpoczęli poszukiwania w miej-
scu, gdzie rodzice ostatni raz wi-

dzieli 36-latka. Mężczyznę udało 
się odnaleźć po kilku godzinach. 

– Zauważono go o godzinie 23 
w okolicach miejscowości Koźli-
ce – relacjonuje sierżant Sylwia 
Wilk z lubińskiej policji. – Męż-
czyznę policjanci odnaleźli całe-
go i zdrowego. Był w stanie silne-
go stresu i zmęczenia organizmu. 
Jego życiu nie zagraża niebezpie-
czeństwo – dodaje. 

Marta Czachórska

Generalny dyrektor Lasów Państwowych bezprawnie narzuca 
reguły handlu drewna

Poselskie wątpliwości 
w prokuraturze

– Upadek polskich tartaków czy firm meblarskich to efekt nieprzemyślanej polityki dyrektora generalnego Lasów Państwo- ÐÐ			     wych – uważa poseł z Lubina, Piotr Cybulski. Polityk Prawa i Sprawiedliwości w warszawskiej prokuraturze złożył właśnie za-
wiadomienie o podejrzeniu popełnienia przestępstwa przez zarządcę publicznych lasów. 

Według Piotra Cybulskiego, z zawodu 
leśnika, dyrektor generalny Lasów Pań-
stwowych bezprawnie narzuca reguły han-
dlu drewna. Parlamentarzysta uważa, że 
takie uprawnienia może mieć jedynie mi-
nister skarbu lub resort gospodarki. 

– W Polsce kilkaset tysięcy ludzi żyje z pol-
skich lasów – tłumaczy poseł. – Przemysł 
meblarski, papierniczy, płyt wiórowych itp. to 
aż dwanaście procent produktu krajowego 
brutto (PKB). Tymczasem jeden człowiek, po-
przez wprowadzanie procedur nieadekwat-
nych do sytuacji na rynku, doprowadza do 

plajty rodzime firmy związane z przemysłem 
drzewnym – dodaje Piotr Cybulski. 

Zdaniem lubińskiego parlamentarzy-
sty, brak wieloletnich kontraktów z polski-
mi przedsiębiorcami i zakłócenia w relacji 
walutowej sprawiają, że padać zaczynają 
takie tuzy, jak chociażby znane od dziesię-
cioleci zakłady meblarskie w Swarzędzu. 
Zagranicznych producentów stać bowiem 
na półroczne przestoje produkcji. W Pol-
sce to sytuacja, która doprowadza firmy do 
bankructwa i zwolnień pracowników. 

Joanna Michalak

Chłopak, który właśnie obcho-
dził dwudzieste urodziny z niewy-
jaśnionych powodów postanowił 
wyżyć się na szybie samochodu za-
parkowanego na jednym z lubiń-
skich osiedli. 

O godz. 19.30 miał ponad dwa 
promile alkoholu. Jego wybryk do-
strzegli i przede wszystkim usłysze-
li przypadkowi przechodnie, którzy 
natychmiast zaalarmowali policję. 

– Skierowany w ten rejon patrol 
ruchu drogowego zatrzymał miesz-
kańca powiatu lubińskiego, podej-
rzewanego o ten czyn. Jubilat nie 
potrafił wyjaśnić swojego zachowa-
nia i trafił do policyjnego aresztu – 
informuje sierżant Sylwia Wilk z lu-
bińskiej policji. 

Na tym jednak nie koniec uro-
dzinowej draki. Dwóch innych, 
i równie pijanych uczestników im-
prezy, zaniepokoiło się losem kole-
gi. Z miejsca postanowili go „od-
bić”. Odwiedzili więc komendę po-

licji, gdzie ponoć zachowywali się 
bardzo wulgarnie i głośno. Stąd tra-
fili na izbę wytrzeźwień. 

Koledzy zapłacą jedynie za po-
byt w izbie wytrzeźwień. Jubilato-
wi za zniszczenie szyby samocho-
dowej grozi aż pięć lat więzienia. 

Joanna Michalak

poseł Piotr Cybulski
– Jeden człowiek, poprzez 

wprowadzanie procedur nie-
adekwatnych do sytuacji na 
rynku, doprowadza do plajty 

rodzime firmy związane 
z przemysłem  

drzewnym 
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sierżant Sylwia Wilk  
z lubińskiej policji

– Jubilat nie potrafił wyjaś-
nić swojego zachowania 

i trafił do policyjnego  
aresztu 
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Dwudziestolatek nie potrafił nad sobą 
zapanować i uszkodził samochód

Po... szybował 
w dwudzieste urodziny

�Młody organizm nie ÐÐ wytrzymał po męsku nadmiaru alkoholu, a co za 
tym idzie, nie był w stanie utrzymać pijackich nerwów na wodzy. 

Pobili starszego mężczyznę, aby ukraść mu portfel

Rozbój w biały dzień
�Prawdopodobnie na alkohol ÐÐ potrzebne były pieniądze dwóm mieszkańcom Lubina, którzy napadli na 
starszego mężczyznę. Bandyci zaatakowali bezbronną ofiarę w biały dzień pod sklepem. 

Znacznie młodsi bandyci po-
bili 73-latka, a następnie skrad-
li mu portfel z pieniędzmi i do-
kumentami. Pokrzywdzony po-
wiadomił o napadzie oficera dy-
żurnego policji. 

Mundurowi z wydziału kry-
minalnego ustalili nazwiska po-
dejrzanych o rozbój. 

Okazali się nimi dwaj miesz-
kańcy Lubina w wieku 46 i 50 
lat. 

– Teraz grozi im kara na-
wet do dwunastu lat pozba-
wienia wolności – mówi sier-
żant Sylwia Wilk z lubińskiej 
policji. 

Joanna Michalak

Mandat i punkty karne, czyli skutki wypadku 

Citroen uderzył w motocykl
�– To cud, ÐÐ że motocykliście nic się nie stało – przyznają policjanci z lubińskiej drogówki, którzy 30 
lipca wieczorem zostali wezwani w miejsce zderzenia citroena z motocyklem. 

Oba pojazdy niefortunnie 
spotkały się u zbiegu ulic Nie-
podległości i Konstytucji 3 Ma-
ja. 

– Na szczęście skończyło się 
na tylko na niegroźnych stłucze-
niach i motocyklista o własnych 
siłach mógł wrócić do domu. 

Ucierpiała za to jego maszyna, 
która wymaga kompleksowej 
naprawy – mówi sierżant Syl-
wia Wilk z lubińskiej policji. 

Z relacji policjantki wynika, 
że winę za kolizję ponosi kie-
rowca citroena, który wyjeżdża-
jąc z ulicy Bema wymusił pierw-

szeństwo na motocykliście. Ten 
z kolei jechał w kierunku ulicy 
Hutniczej. 

– Kierowca citroena otrzy-
mał trzysta złotych mandatu  
i punkty karne – dodaje sierżant 
Sylwia Wilk. 

Joanna Michalak

Fotografię uszkodzonego w wypadku samochodu do naszej redakcji nadesłał Czytelnik
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UWAGA! W ramach Sztuki Na Bruku 2009 CK „Muza” zaprasza na pokazy fil-

mów na dużym ekranie. W piątek, sobotę i niedzielę od godz. 18.00 proponuje-

my filmy dla dzieci i dorosłych. Zapraszamy na osiedle Polne (tereny zielone 

przy ul. Wierzbowej) i osiedle Przylesie (tereny zielone przy ul. Szpakowej).

osiedle Polne, tereny zielone przy ul. Wierzbowej – w piątek 7 sierpnia

o godz. 18.00 – „Małpy w Kosmosie” (film animowany dla dzieci)

o godz. 20.00 – „Once”

osiedle Przylesie, tereny zielone przy ul. Szpakowej – w piątek 7 sierpnia

o godz. 18.00 – „Lucky Luke na Dzikim Zachodzie” (film animowany dla dzieci)

o godz. 20.00 – „Bracia Karamazow”

w sobotę 8 sierpnia – osiedle Przylesie, tereny zielone przy ul. Szpakowej
o godz. 18.00 – „Małpy w Kosmosie”
o godz. 20.00 – „Once”
w niedzielę 9 sierpnia – osiedle Polne, tereny zielone przy ul. Wierzbowej
o godz.18.00 – „Lucky Luke na Dzikim Zachodzie” (film animowany dla dzieci)
o godz. 20.00 – „Bracia Karamazow”
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Czwartek 06.08.2009

18.00 Zagadki kulinarne
18.15 Lemon – program kulturalny
18.30 Wydarzenia, Sport 
19.00 �Chocianów w obiektywie  

– program publicystyczny
19.15 �Kurier legnicki – program  

publicystyczny
19.30 Wydarzenia, Sport 
19.45 �Grillowanie na ekranie  

– program poradnikowy

Piątek 07.08.2009

18.00 �Na szlakach historii  
– program historyczny

18.30 Wydarzenia, Sport 
19.00 �Piłkarskie Zagłębie  

– magazyn sportowy 
19.10 �Nie jesteś sam  

– program poradnikowy
19.20 �Wszystkim na zdrowie  

– program publicystyczny
19.30 Wydarzenia, Sport 
19.45 �Czyste miasto, odc. 2

Sobota 08.08.2009

14.00 Wydarzenia tygodnia

14.30 Na szlakach historii

15.00 Wydarzenia tygodnia

15.30 Co wy na to?

16.00 Teletekst

18.00 Wydarzenia tygodnia 

18.30 �Kurier legnicki  

– program publicystyczny

18.45 Pasjonaci  

– program kulturalny

19.00 Wydarzenia tygodnia 

19.30 �Echa Polkowic  

– program publicystyczny

19.45 �Piłkarskie Zagłębie  

– program sportowy

20.00 Wydarzenia tygodnia

20.30 Zagadki kulinarne

21.00 Wydarzenia tygodnia

21.30 �Ryczące Dwudziestki  

– reportaż z koncertu

22.00 Wydarzenia tygodnia

22.30 Na szlakach historii

23.00 Wydarzenia tygodnia

23.30 Co wy na to?

00.00 Teletekst

9Kultura

Poniedziałek 10.08.2009

18.00 Nasze składowisko
18.15 Lemon – program kulturalny
18.30 Wydarzenia, Sport
19.00 �Nie jesteś sam  

– program poradnikowy
19.10 �Zapraszamy do Ferio  

– program o modzie i zakupach
19.30 Wydarzenia, Sport 
19.45 �Kurier Legnicki  

– program publicystyczny

Wtorek 11.08.2009

18.00 Dobranocka – teatrzyk dziecięcy
18.30 Wydarzenia, Sport 
19.00 �Studencki kwadrans  

– program publicystyczny
19.15 �Związkowiec  

– magazyn związkowy
19.30 Wydarzenia, Sport 
19.45 �Kwadrans w bibliotece  

– magazyn kulturalny

środa 12.08.2009

18.00 �Co wy na to?  
– program rozrywkowy

18.30 Wydarzenia, Sport 
19.00 �Zakładam Firmę, odc.11  

– program gospodarczy
19.15 �Zapraszamy do Ferio  

– program o modzie i zakupach
19.30 Wydarzenia, Sport
19.45 �Czyste miasto, odc. 2

Program TV � Polecamy

Niedziela 09.08.2009

06.00 Wydarzenia tygodnia 
06.30 Wolna grupa Bukowina – reportaż z koncertu
07.00 Wydarzenia tygodnia
07.30 Co wy na to?
08.00 Wydarzenia tygodnia
08.30 Zagadki kulinarne
09.00 Wydarzenia tygodnia
09.30 Na szlakach historii
10.00 Wydarzenia tygodnia
10.30 Ryczące Dwudziestki – reportaż z koncertu
11.00 Wydarzenia tygodnia
11.30 Co wy na to?
12.00 Teletekst
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Wolna grupa Bukowina – reportaż z koncertu
14.45 Lemon – program kulturalny
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Na szlakach historii
16.00 Teletekst
18.00 Wydarzenia tygodnia 
18.30 Zakładam firmę, odc .11 – program gospodarczy
18.45 Lubin w rytmie salsy – reportaż
19.00 Wydarzenia tygodnia 
19.30 �Panorama powiatu polkowickiego  

– program publicystyczny
19.40 Związkowiec – magazyn związkowy
20.00 Wydarzenia tygodnia 
20.30 Ryczące Dwudziestki – reportaż z koncertu
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Na szlakach historii
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Zagadki kulinarne
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Wolna grupa Bukowina – reportaż z koncertu
00.00 Teletekst

Powtórki programów co dwie godziny

TELEWIZJA REGIONALNA to lokalny program Zagłębia Miedziowego. Dostępny w sieci kablowej UPC na kanale R41

Zagadki Kulinarne – 
 placek po węgiersku
Placek po węgiersku, zwany również ja-
ko placek węgierski, to wbrew nazwie 
typowo polskie danie i w innych obsza-
rach poza Polską, w tym na Węgrzech, 
w ogóle nie występuje. Co dziwne, tym 
którzy przyjeżdżają do Lubina wydaje 
się, że to nasze regionalne danie, gdyż 
w naszych restauracjach jest najbar-
dziej powszechny. Danie to składa się 
z placka ziemniaczanego, będącego 
daniem pochodzącym z Litwy, oraz 
z gulaszu mającego swe korzenie właś-
nie z rejonu Węgier. Nazwa placek po 
węgiersku jest po prostu skróceniem 
nazwy placek ziemniaczany na sposób 
węgierski. Więcej o przepisie na placek 
w programie „Zagadki kulinarne”.
czwartek, godz. 18

Na szlakach historii  
– cmentarz żydowski w Ścinawie
Jedyną pozostałością po zamieszkują-
cych w naszym powiecie Żydach jest 
cmentarz w Ścinawie. Zachował się 
w dobrym stanie, mimo iż miasto pod-
czas II wojny światowej zostało bardzo 
zniszczone. Dawnej Żydzi w tym mieści 
tworzyli własną organizację gminną, na 
którą składała się synagoga, łaźnia ry-
tualna oraz ten cmentarz. Tradycja mó-
wi, że w pobliżu wejścia na cmentarz 
chowano rabinów, cadyków i inne oso-
by zasłużone dla lokalnej społeczności. 
Według wierzeń cmentarze są miej-
scem świętym, ale jednocześnie rytual-
nie nieczystym, stąd przy wyjściu znaj-
duje się studnia, przy której należy do-
konać ablucji.
piątek, godz. 18

Nasze składowisko 
W dobie obecnej cywilizacji odpady sta-
nowią jeden z najtrudniejszych proble-
mów środowiskowych i gospodarczych 
na całym świecie. Są częścią otaczają-
cej nas rzeczywistości, nierozerwalnie 
związaną z życiem każdego człowieka. 
Użytkowane od wielu lat czynne składo-
wiska stopniowo zapełniają się śmie-
ciami, a znaczna ich część nie spełnia 
już obowiązujących wymogów praw-
nych i wkrótce zostanie zlikwidowana. 
W związku z tym coraz większą wagę 
przykłada się do oszczędzania miejsca 
w czynnych jeszcze składowiskach, by 
maksymalnie przedłużyć ich żywot-
ność. „Nasze składowisko” to wyjątko-
wy film nakręcony w Lubinie. Tekst czy-
ta Krystyna Czubówna.
poniedziałek, godz. 18

Dobranocka 
Nieliczni pamiętają, ile trudu trzeba 
włożyć, żeby przygotować przedstawie-
nie, tym bardziej jak ma się kilka lat. 
A co za tym idzie wszystko w życiu jest 
pierwsze i nie ma się dużego bagażu 
doświadczeń. W teatrzyku ważne są 
kostiumy, dekoracje oraz pomoc sufle-
rek. Popisy młodych artystów możemy 
podziwiać podczas przedszkolnych wy-
stępów. Czy mali aktorzy zasłużyli na 
gromkie brawa, czy widownia będzie 
zachwycona? O tym będzie można się 
przekonać już niebawem. Ten program 
trzeba koniecznie obejrzeć, bo być mo-
że w rolach aktorów wystąpią państwa 
dzieci, wnuki lub milusińscy znajo-
mych.

wtorek, godz. 18

Co wy na to?
Mamy lato. A sierpień, to przecież czas 
stworzony dla urlopowiczów! Jak co ro-
ku, renesans przeżywają kurorty nad-
morskie, do których ciągną spragnieni 
odpoczynku lubinianie. Wspaniałe sa-
mopoczucie przychodzi bez większego 
wysiłku, a jedyną troską jest dbanie 
o to, aby pod ręką zawsze czekał na 
nas napój chłodzący. Każdy plaża oka-
zuje się nagle rajem na ziemi – jedna-
kowo dla kobiet jak i... dla męskiego 
oka. I tu pojawia się pytanie: czy idealny 
strój kąpielowy, to ten jedno- czy dwu-
częściowy? Zapytaliśmy o to zarówno 
damską, jak i męską część ludności lu-
bińskiej. 

środa, godz. 18

Festiwal „Muzyka z oblężonego miasta”

228 – 31 sierpnia, dziedziniec „Wzgórza Zamkowego”, wstęp wolny

28 VIII > godz. 19.00
15-lecie zespołu Świnka Halinka – koncert wraz z gośćmi:

godz. 19.00 Zespół Folklorystyczny Lubin

godz. 19.40 Obstawa Prezydenta 

godz. 20.30 Świnka Halinka – koncert galowy: 

- Mesajah 
- Jacek Krzaklewski (gitarzysta zespołu Perfect)

- muzycy Percival Schuttenbach

godz. 22.00 Dikanda 

Szczegóły na www.ckmuza.pl.
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Łóżka rehabilitacyjne, ssaki elektryczne i koncentratory tlenowe dla 
oddziału opieki paliatywnej

Bólu odrobinę 
mniej

Lubińskie hospicjum, działające ÐÐ w szpitalu przy ul. Bema w Lubinie, będzie mogło w zdecydowany  
			  sposób poprawić warunki pobytu swych pacjentów. Placówka znalazła się na liście oddziałów opie-
ki paliatywnej, które otrzymają znaczące wsparcie finansowe na zakup niezbędnych urządzeń. 

Władze lubińskiej lecznicy błyskawicznie 
zareagowały na kwietniowe ogłoszenie Mi-
nisterstwa Zdrowia, które szu-
kało placówek zajmujących się 
realizacją narodowego progra-
mu zwalczania chorób nowo-
tworowych. Resort otrzymał 
bowiem pieniądze m.in. na do-
posażenie oddziałów hospicyj-
nych. 

Dzięki staraniom dyrekcji szpi-
tala, już niebawem oddział specja-
lizujący się w opiece paliatywnej 
będzie mógł zakupić sześć rehabi-
litacyjnych łóżek, cztery ssaki elek-
tryczne i pięć koncentratorów tle-
nowych. 

Jest to niezwykle kosztowny sprzęt, ale dzięki 
niemu ciężko i nieuleczalnie chorzy pacjenci bę-
dą zdecydowanie mniej narażeni na ból i dolegli-
wości związane z opieką nad nimi. 

Resort przeznaczy na zakup urządzeń ponad 
40 tys. zł. Szpital sfinansuje zakup sprzętu z włas-

nego budżetu jedynie w 15 proc. 
Stacjonarne hospicjum od nie-

mal czterech lat jest oddziałem 
szpitalnym ZOZ w Lubinie. Jego 
nadrzędny cel to poprawa jakości 
życia chorych w zakresie zwalcza-
nia bólu, leczenia jego objawów 
oraz skutecznego łagodzenia cier-
pienia psychicznego, jak i ducho-
wego. 

Oddział zapewnia całodobową 
opiekę chorym z rozpoznanym 
procesem nowotworowym. Pa-
cjenci przebywają w sześciu kom-
fortowych dwuosobowych poko-

jach. Wszyscy mają zapewnioną pomoc lekarską, 
pielęgniarską, psychologiczną i duchową. Przyj-
mowani są niezależnie od przekonań religijnych 
i statusu społecznego. � Joanna Michalak

Dzięki staraniom dyrek-
cji szpitala, już nieba-

wem oddział specjalizu-
jący się w opiece palia-

tywnej będzie mógł zaku-
pić sześć rehabilitacyj-
nych łóżek, cztery ssaki 
elektryczne i pięć kon-

centratorów tlenowych. 

Z Lubina wyruszyli pielgrzymi. Idą do Częstochowy

Pęcherze im nie straszne
�W wygodnych butach, z piosenką na ustach i wiarą w sercu – w ubiegły czwartek prawie 250 pielgrzymów wyruszyło spod kościoła świętego  ÐÐMaksymiliana Kolbego wprost na Jasną Górę. 

Pielgrzymi mają przed sobą 
dziesięć dni marszu. W dziewię-
ciu grupach pielgrzymkowych 
podąża jak co roku około tysiąca 
osób. Lubinianinie tworzą dwie 
z nich: szóstą grupę salezjańską, 
typowo młodzieżową oraz grupę 
pierwszą, gdzie pątnicy z Lubina 
łączą się z Polkowicami czy Cho-
cianowem. 

Pierwszy postój lubińscy piel-
grzymi mieli w Pieszkowie nieda-
leko kościoła. 

– Idziemy z uśmiechem na 
twarzach, a każdy niesie w sercu 
własną intencję – mówił przed 
marszem ksiądz Tomasz Hęś, 
opiekun grupy pierwszej, który 
na Jasną Górę idzie już po raz 
piętnasty. – Oprócz tego cała na-
sza grupa będzie modlić się 
o ustrzeżenie przed nawałnicą 
i jej skutkami. Ostatnia uszkodzi-
ła dach na kościele św. Maksymi-
liana Kolbego, więc musimy też 
pomodlić się o znalezienie środ-
ków na remont – dodaje. 

Dla wielu lubinianin piel-
grzymka stała się już częścią ży-
cia. 

– Kiedy zbliża się sierpień 
wiem, że znowu pójdę na Jasną 
Górę. W tym roku będzie to już 
piętnasty raz. Z roku na rok jest 
coraz piękniej i weselej. Idę w gru-

pie młodzieżowej, bo młodzi lu-
dzie tak pięknie śpiewają i zara-
żają pozytywną energią – mówi 
lubinianka Maria Torajko, doda-
jąc, że podczas pielgrzymowania 
będzie modlić się za rodzinę i ca-
łą ojczyznę. 

– Dla mnie to już jest 26. raz. 
Nie wyobrażam sobie życia bez 
pielgrzymki. Mam też swoją pry-
watną intencję. Modlę się za cięż-
ko chorą wnuczkę. Było z nią już 
naprawdę ciężko, ale dzięki mod-
litwie jej stan się poprawia i za to 
dziękuję Bogu – ze łzami w oczach 
mówiła Danuta Marek z Lubina. 

Jedni pielgrzymują, aby pro-
sić o coś Matkę Boską, inni podą-
żają na Jasną Górę z podziękowa-
niem. 

– Idziemy pierwszy raz, ale 
znajomi byli już niejednokrotnie, 
więc o pielgrzymce wiemy chyba 
wszystko – żartowali 19-latkowie 
z Chocianowa, Adrian i Damian, 
którzy dołączyli do szóstej grupy. 
– Na pielgrzymkę zabieramy do-
bry humor i wygodne buty, tyle 
wystarczy. Nie boimy się pęche-
rzy, igiełka i po sprawie. Chcemy 
podziękować za szczęśliwe prze-
życie wypadku samochodowego, 
za zdrowie i zdany egzamin na 
prawo jazdy – przyznają. 

Mariola Samoticha
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Uśmiechnięci pielgrzymi – to początek ich trasy

W dziewięciu grupach pielgrzymkowych podąża jak  
co roku około tysiąca osób. Lubinianinie tworzą dwie 
z nich: szóstą grupę salezjańską, typowo młodzieżową 
oraz grupę pierwszą, gdzie pątnicy z Lubina łączą się 
z Polkowicami czy Chocianowem

– Idziemy z uśmiechem na twarzach, a każdy  
niesie w sercu własną intencję – mówił przed  

marszem ksiądz Tomasz Hęś, opiekun  
grupy pierwszej

Dla wielu lubinianin pielgrzymka stała się 
 już częścią życia

reklama
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Z cen narzuconych przez 
WPEC najmniej zadowoleni są 
lokatorzy lubińskich spółdzielni 
mieszkaniowych. 

Zgodnie z decyzją ministra skar-
bu, który wystawił na sprzedaż Wo-
jewódzkie Przedsiębiorstwo Ener-
getyki Cieplnej w Legnicy, tylko na-
leżąca w stu procentach do KGHM 
Energetyka otrzymała wyłączność 
negocjacyjną na zakup akcji pry-
watyzowanego monopolisty. 

Drugi podmiot, który złożył 
ofertę – SFW Energia z Gliwic – 
co prawda jest dopuszczony do 
dalszego etapu prywatyzacji 
WPEC, ale został zawieszony 
w negocjacjach. 

Przypomnijmy, że resort skar-
bu chce się szybko pozbyć 85-pro-
centowego pakietu udziałów 
w WPEC Legnica. Pozostałe 15 
proc. akcji mają otrzymać pra-
cownicy tego przedsiębiorstwa. 

W ślad za wygraną oferty 
Energetyki należy się spodziewać, 
że nabywca kupi także lubińską 
spółkę komunalną Termal, która 
zatrudnia 18 osób.  

Joanna Michalak

Energetyka otrzymała wyłącz-
ność negocjacyjną na zakup akcji 
prywatyzowanego WPEC-u

Unijna dotacja 
dla Ecorenu
Ponad 12 milionów złotych otrzy-
ma lubiński KGHM Ecoren na 
wdrożenie innowacyjnej technolo-
gii oczyszczania surowego siarcza-
nu niklu. Projekt ten znalazł się 
w gronie niemal 60 docenionych 
wniosków spośród prawie 330 
zgłoszonych. 
– To dla nas wielki sukces, tym bar-
dziej, że konkurencja była spora, 
a środki unijne ograniczone – mówi 
Mariusz Bober, prezes KGHM Ecoren. 
– Dofinansowanie z Programu Opera-
cyjnego Innowacyjna Gospodarka jest 
dla nas szczególnie istotne, ponieważ 
nowe rozwiązania to podstawa naszej 
działalności – dodaje. 
Pieniądze, czyli 12 mln zł, miedziowa 
spółka otrzyma z Polskiej Agencji Roz-
woju Przedsiębiorczości. Dofinanso-
wanie to stanowić będzie aż czterdzie-
ści procent kosztów nowatorskiego 
projektu. Całość inwestycji szacowana 
jest bowiem na 30 mln zł. 
Nowatorstwo i oryginalność wyróż-
nionej technologii – w wielkim skró-
cie – polega m.in. na tym, że w wy-
niku skomplikowanych procesów 
technologicznych w jej wyniku uda-
je się odzyskać cenny kobalt. Dzie-
je się to m.in. w trakcie odsiarcza-
nia niklu z kwasu siarkowego, pro-
dukowanego w głogowskiej hucie 
miedzi.  � JOM

Sprzedać, nie sprzedać… Interferie rozważają możliwość pozbycia 
się budynku w Lubinie

Hotel na interperyferiach
�Zrezygnowali ze sprzedaży, ÐÐ ale też nie planują rozbudowy. Lubiński hotel Interferie nadal będzie spełniał swo-
ją dotychczasową rolę, z częścią przeznaczoną na biura zarządu, prywatne mieszkania i pokoje hotelowe. 

– Takie rozwiązanie w pełni nas 
satysfakcjonuje – zapewnia Adam 
Milanowski, prezes Interferii. 

Kilka miesięcy temu w mediach 
pojawiła się informacja, że zarząd 
Interferii rozważa możliwość 
sprzedaży hotelu. Nie było w tym 
zaskoczenia, bo lata świetności 
obiekt ma już dawno za sobą. 

– Faktycznie był taki pomysł, 
jeszcze za czasów poprzedniego 
prezesa, że zastanawialiśmy się nad 
sprzedażą lubińskiego hotelu. Żad-
ne konkretne decyzje jednak nie 
zapadły, była to tylko ewentualność 
– przyznaje prezes Milanowski.   
– Obecnie nie planujemy jednak 
sprzedaży z dwóch powodów: po 
pierwsze sytuacja na rynku nie jest 
zbyt korzystna i ceny nieru-
chomości spadły, 
n i e 

idziemy też w kierunku rozbudo-
wy, bo nie leży to w naszej strategii 
– dodaje. 

Obecnie spółka skupia się na 
rozszerzaniu działalności w miej-
scowościach uzdrowiskowych. Za-
rząd szykuje się też do dużej inwe-
stycji, jaką jest budowa hotelu 
w Świnoujściu. Charakter lubiń-
skiego hotelu nie ulegnie więc 
zmianie. 

– Ten w obiekt podzielony jest 
na trzy części: jedna trzecia prze-
znaczona jest na biura zarządu, 
część służy jako 
mieszkania, 
a reszta to 
pokoje 

hotelowe. Mamy zaledwie około 50 
miejsc hotelowych i zwykle zatrzy-
mują się w nich biznesmeni, którzy 
przyjeżdżają w interesach do 
KGHM lub osoby związane z week-
endową giełdą – tłumaczy prezes 
hotelowej spółki. 

Szef turystyczno-hotelarskiej 
spółki nie wyklucza jednak, że 
w przyszłości zarząd powróci do 
pomysłu sprzedaży hotelu w Lubi-
nie. Jak przyznaje, jest to jednak 
daleka droga, bo za małe pieniądze 
nikt obiektu nie sprzedawać nie za-
mierza.  

Mariola Samoticha
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Związkowcy spotkali się z politykami. Tematem była prywatyzacja KGHM

Długa lista nieobecnych
Na spotkanie w sprawie prywatyzacji KGHM nie stawili się politycy, na których związkowcy liczyli najbardziej, czyli Grzegorz Schetyna, Tomasz Misiak  ÐÐ				    i Norbert Wojnarowski. – Nie zareagowali w żaden sposób, tym bardziej to przykre, że są związani z naszym regionem, stąd się wywodzą – mówi współ-

organizator spotkania, poseł Ryszard Zbrzyzny, i zarazem szef ZZPPM. 

Spośród czternastu zapro-
szonych posłów i senatorów na 
środowym spotkaniu, 29 lipca, 
ze związkowcami pojawiło się 
jedynie sześcioro, troje z PiS: 
Elżbieta Witek, Marzena Ma-
chałek i Piotr Cybulski, jeden 
z SLD: Ryszard Zbrzyzny oraz 
dwoje z PO: Ewa Drozd i Ja-
nusz Mikulicz. 

Większość polityków miała ja-
kieś wytłumaczenie. Jedni wy-
kręcili się urlopem, inni ważnymi 
sprawami państwowymi. Część 
jednak w ogóle nie zareagowała 
na zaproszenie wysłane przez 
związkowców. 

W biurze poselskim Norberta 
Wojnarowskiego telefon milczy. 
Nie udało nam się dowiedzieć, 
dlaczego lubinianin nie dotarł na 
spotkanie. Swojej nieobecności 
nie uzasadnili też Grzegorz Sche-
tyna ani Marcin Zawiła, także 
z PO. Ten pierwszy podobno 
przebywa obecnie na urlopie. 

A właśnie na tych przedstawi-
cieli Platformy związkowcy cze-
kali najbardziej. Chcieli dowie-
dzieć się, co tak naprawdę się 
dzieje, czy rząd rzeczywiście chce 
sprywatyzować Polską Miedź. 
Musiały im wystarczyć słowa po-
słanki Ewy Drozd również repre-
zentantki Platformy. 

– Na dzisiaj stanowisko 
Platformy i pana premiera 
jest takie, że nie zamierza pry-

watyzować KGHM – powie-
działa na spotkaniu posłan-
ka. 

– Czekałem na tę wypowiedź 
– cieszył się Andrzej Cieślak, pra-
cownik Huty Miedzi Głogów. 

Po chwili Ewa Droz nie była 
już taka pewna stanowiska rządu. 
Już nie do związkowców, ale do 

dziennikarzy powiedziała, że to 
nie jest oficjalne stanowisko rzą-
du: 

– Z doniesień medialnych 
wiadomo, że premier i wicepre-
mier mówili, że tej prywatyzacji 
nie będzie. Jeżeli dotrzymają sło-
wa, w przyszłości jest to możliwe, 
ale nie dzisiaj – stwierdziła. – 
Moje prywatne zdanie jest takie, 
że KGHM prowadzi specyficzny 
rodzaj działalności i jestem prze-
ciwna, przynajmniej na dziś, pry-
watyzacji spółki. Co będzie 
w przyszłości, trudno jest mi po-
wiedzieć, bo kilka lat wstecz nikt 
z nas by nie pomyślał, że będą 
prywatyzowane takie duże przed-
siębiorstwa, a teraz to się stało 
faktem. Na dziś uważam, że było-
by to złe dla tego regionu – doda-
je parlamentarzystka. 

Spotkanie zakończyło się pod-
pisaniem petycji do premiera, by 
nie prywatyzował miedziowej 
spółki. Podpisy pod tym doku-
mentem złożyli przedstawiciele 
związków zawodowych KGHM 
oraz przybyli na spotkanie posło-
wie. Wyłamała się tylko posłanka 
Ewa Drozd. Poprosiła o dzień na 
przeczytanie pisma. Ostatecznie 
jednak zdecydowała się nie pod-
pisywać pisma. 

Marta Czachórska
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Związkowcy czekali na przedstawicieli PO.  
Pojawili się jedynie Ewa Drozd i Janusz Mikulicz

Po legnickiej spółce przyjdzie kolej  
na lubiński Termal

Energetyka wchłania WPEC
Wszystko wskazuje na ÐÐ to, że to lubińska Energetyka przejmie nieba- 

			  wem legnickiego monopolistę, który ogrzewa większość mieszkań 
w Zagłębiu Miedziowym. 
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reklamaWielka uczta dla kibiców piłki ręcznej

Gwiazdy reprezentacji zagrają 
w Chocianowie!

�Fanów piłki ręcznej ÐÐ w naszym regionie czeka nie lada gratka. W Chocianowie piłkarze ręczni Zagłę-
bia Lubin rozegrają towarzyski mecz z zespołem Bundesligi, TuS N-Lübbecke. 

Zespół z Lubeki przyjedzie do Chocianowa ja-
ko beniaminek najlepszej ligi świata, Bundesli-
gi. W poprzednim sezonie na zapleczu niemie-
ckiej ekstraklasy podopieczni Patrika Liljestran-
da zdeklasowali rywali w grupie północnej 2. 
Bundesligi. Biało-czerwoni z trzydziestu czterech 
spotkań wygrali aż trzydzieści trzy razy. – Mecz 
z Lubeką, pomimo że będzie miał charakter to-
warzyski, zapowiada się bardzo ciekawie. Dla nas 
będzie to możliwość sprawdzenia swoich umie-
jętności na tle silnej drużyny, która występuje 
w najlepszej lidze świata – mówi Paweł Adam-
czak. Faworytem meczu będzie Lubeka, jednak 
w sporcie wszystko jest możliwe – dodaje zawod-
nik Zagłębia. 

Za największy sukces zespołu z kraju związ-
kowego Szlezwik-Holsztyn z pewnością należy 
uznać tryumf w rozgrywkach Pucharu Zdobyw-
ców Pucharów, zdobyty w 1981 i sięgnięcie w tym 
samym roku po Puchar Niemiec. Drużyna z Lu-
beki tryumfowała dwukrotnie w europejskim Pu-
charze Miast w  sezonach 1996/1997 
i 1997/1998. 

Spotkanie sparingowe pomiędzy Zagłębiem 
Lubin a TuS N-Lübbecke zostanie rozegrane 
w sobotę 8 sierpnia w Centrum Sportowym im. 
Polskich Olimpijczyków przy Gimnazjum 

w Chocianowie. Początek meczu o godzinie 17.
Łukasz Lemanik

Lubinianie pokonali 
w Lidze Mistrzów świa-
towego potentata, nie-
miecki Flensburg

Iuventa Michalovce pierwszym pucharowym rywalem

Echa losowania
�Iuventa Michalovce będzie rywalem zawodniczek Interferii Zagłębia Lubin w Pucharze Zdobywców Pucharów. Słowacki klub jest zaskoczony  ÐÐ tym faktem, a to z powodu pomyłki EHF. 

Wiadomo już, że szczypiornist-
ki Interferii Zagłębia Lubin w trze-
ciej rundzie Pucharu Zdobywców 
Pucharów zmierzą się z Iuventą Mi-
chalovce. Słowacki klub jest zasko-
czony, że przyjdzie mu zagrać z pod-
opiecznymi Bożeny Karkut. Wszyst-
ko przez niedopatrzenie ze strony 
EHF. Sztab szkoleniowy z Zemplí-
na zmaga się ponadto ze sporymi 
kłopotami kadrowymi. Jednak 
w ubiegłym roku zawodniczki SPR 
Asseco BS Lublin przekonały się, iż 
słowacka drużyna może być wyma-
gającym rywalem. 

31 października zawodniczki In-
terferii Zagłębia Lubin rozegrają 
pierwszy mecz z Iuventą Michalov-

ce w ramach trzeciej rundy Pucha-
ru Zdobywców Pucharów. Na razie 
słowacki zespół jest dla zawodni-
czek i sztabu szkoleniowego lubiń-
skiej drużyny wielką niewiadomą.

Iuventa Michalovce to czołowa 
słowacka drużyna, która od sezo-
nu 2003/2004 nieprzerwanie wy-
stępuje w europejskich pucharach. 
Najdalej słowacki zespół doszedł 
do 1/8 finału Pucharu EHF w sezo-
nach 2006/2007 i 2007/2008. 
W ubiegłym sezonie występował 
w Pucharze Zdobywców Pucha-
rów, gdzie również dotarł do 1/8 fi-
nału. – Z tego co udało nam się do-
wiedzieć zaraz po losowaniu, to nie 
jest już ta sama drużyna, co jeszcze 

rok czy dwa lata temu. W zespole 
nastąpiła zmiana pokoleń, więc 
zbieranie materiałów z ostatnich 
sezonów nie miałoby sensu. Do na-
szych meczów w Pucharze Zdo-
bywców Pucharów pozostało jesz-

cze sporo czasu, więc na pewno 
rozpracujemy rywala i przygotuje-
my się do tej konfrontacji jak najle-
piej – mówi Bożena Karkut. 

Jak trener lubińskiej drużyny 
ocenia szanse na awans do kolejnej 

rundy? – Obydwie drużyny pre-
zentują podobne umiejętności, za-
powiada się więc wyrównany poje-
dynek. Jesteśmy stawiani jako fa-
woryci tej konfrontacji, jednak nie 
należy zapominać, że reprezenta-
cja Słowacji nie tak dawno ograła 
Polskę i pozbawiła nas szans na 
awans do mistrzostw świata – mó-
wi szkoleniowiec Zagłębia. 

Jeszcze w ubiegłym tygodniu 
słowacki zespół był przekonany, że 
w tej fazie PZP zagra z HIFK Da-
mhandboll z Finlandii. Jak twier-
dzą słowackie media, pomyłka po-
wstała z powodu błędów procedu-
ralnych EHF. Przy ustalaniu koszy-
ków przed losowaniem działacze 

federacji mieli podobno pomylić 
szczypiornistki Zagłębia z męską 
drużyną tego samego klubu. 
W związku z tym doszło do niepra-
widłowego rozstawienia. 

Z całego zamieszania nie jest za-
dowolony także sztab szkoleniowy 
klubu z kraju koszyckiego, gdyż 
spodziewał się innej skali trudno-
ści. Dał temu wyraz trener w roz-
mowie z gazetą „Korzár”. – Inter-
ferie Zagłębie Lubin to zupełnie in-
na drużyna niż Finki. Chodzi o ze-
spół, który zajął drugie miejsce 
w polskiej ekstraklasie i ma swoją 
wartość oraz umiejętności – po-
wiedział Roman Lamač. 
Łukasz Lemanik/Wojciech Święch

Iuventa podobnie jak Zagłębie zdobyła wicmistrzostwo i puchar swojego kraju
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Zagłębie Lubin bardzo dobrze 
sobie radzi w sprzedaży gadżetów

Wśród liderów 
sprzedaży

�Zagłębie ma się ÐÐ czym pochwalić. Sklep lubińskie-
go klubu w Cuprum Arenie świetnie się spraw-
dza. 

Kibice miedziowych decydują się na duże zaku-
py gadżetów związanych z lubińską drużyną. Portal 
internetowy (www.gadzetyisport.pl) zajmujący się 
merchandisingiem sportowym (działalnością mar-
ketingową) napisał, że klub zarabia na sprzedaży po-
nad 100 tys. złotych miesięcznie (to kwota nieoficjal-
na). O tym sukcesie poinformował również oficjal-
ny serwis internetowy Zagłębia.

Wśród gadżetów dużą popularnością cieszą się 
koszulki meczowe Zagłębia oraz bielizna. Na stadio-
nie Dialog Arena na każdym meczu robi się poma-
rańczowo właśnie od strojów w jakie ubrani są kibi-
ce Zagłębia.

Mimo ostatnich zawirowań wokół klubu, fani lu-
bińskiego zespołu zgodnie twierdzą, że właśnie te-
raz muszą jeszcze bardziej pokazać, jak mocno utoż-
samiają się ze swoim klubem. W ramach strajku gru-
py kibicowskie poprosiły, by wszyscy codziennie bra-
li udział w akcji „Pomarańczowy Lubin”. Kibice swo-
je przywiązanie do klubowych barw mogą okazywać 
poprzez wywieszanie szalików, flag czy pomarańczo-
wych wstążeczek na antenach samochodów.

Na podobnych akcjach skorzystać może również 
klubowy sklepik, który zapewne w tych dniach bę-
dzie się cieszyć jeszcze większym zainteresowaniem. 
� Dawid Sołtys

Świrk zajął trzecie miejsce we wspinaczce sportowej

Coraz lepsze rezultaty lubinianina
�Lubinianin Łukasz Świrk ÐÐ (Stowarzyszenie Miłośników Gór Lubin) świetnie zakończył zmagania w Pucharze Świata. W trakcie czwartej edycji Pucharu Świa-
ta we wspinaczce sportowej, w konkurencji wspinaczki na czas we włoskim Val di Daone, Świrk zajął trzecie miejsce. 

Dało mu to piątą lokatę w klasyfikacji general-
nej. We Włoszech po eliminacjach był pierwszy, ale 
ostatecznie uplasował się na trzeciej pozycji. Zdo-
był 27,95 pkt. Pierwszy był Czech Libor Hroza. Dru-
gie miejsce na podium zajął Ukrainiec Maksym Osi-
pov. W Daone startowało 15 zawodników. Wspina-
no się po słynnej zaporze wodnej. W zeszłym roku 
Świrk we Włoszech triumfował. Tym razem jednak 
osiągnął rekordowy wynik na 26-metrowej ścianie. 
W eliminacyjnym biegu uzyskał rezultat 14,79 
sek.

Była to czwarta, ostatnia edycji tegorocznego Pu-
charu Świata. Wcześniej Świrk startował w Tarno-
wie (zajął dziewiąte miejsce), w Trento (był dziesią-
ty) i w Chamonix (był siódmy). W sumie w Pucha-
rze Świata startowało 35 osób. Świrk zajął piątą po-
zycję. Na podium znaleźli się sami Rosjanie. Zwy-
cięzcą został Sergey Sinitsyn, srebro wywalczył Ser-
gey Abdrakhmanov, a brąz Evgeny Vaytsekhovsky. 
Świrk zajął najlepsze miejsce z Polaków.

W rankingu światowej federacji wspinaczki 
sportowej (IFSC - Climbing) lubinianin zajmuje 
dziewiątą pozycję.

Przypomnijmy, że zawodnik reprezentujący Sto-
warzyszenie Miłośników Gór Lubin niedawno 
w trakcie Igrzysk Sportów Nieolimpijskich w Taj-
wanie (Kaohsiung) zajął szóste miejsce. W ćwierć-
finale przegrał z Ukraińcem Maksymem Stienkwo-
jem. � Dawid Sołtys
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Lubinianin Łukasz Świrk startował 
w Tarnowie (zajął dziewiąte miej-

sce), w Trento (był dziesiąty) 
i w Chamonix (był siódmy). W su-

mie w Pucharze Świata startowało 
35 osób. Świrk zajął piątą pozycję

Biała Gwiazda piątkowym rywalem Zagłębia Lubin. Na Dialog Arenie Wiślacy zagrają 
drugi mecz w ciągu dwóch tygodni

Czas na potyczkę 
z mistrzami Polski

�Niełatwe zadanie w początkowej fazie mają zawodnicy Zagłębia Lubin. W pierwszej kolejce zaliczyli wpadkę. W Warszawie przegrali z Legią 0:4. W pią-ÐÐ tek kolejny ciężki mecz. Na Dialog Arenie lubinianie podejmować będą mistrza Polski – Wisłę Kraków.

Zagłębie będzie musiało się 
otrząsnąć po inauguracji, w której 
w meczu z Legią nie mieli zbyt wie-
le do powiedzenia. Właściwie je-
dynie pierwsza połowa była niezła 
w wykonaniu podopiecznych An-
drzeja Lesiaka. Im więcej minut 
odliczał zegar przy Łazienkow-
skiej, tym gra Zagłębia była gor-
sza.

Pojedynek mógł potoczyć się 
inaczej, ale pierwsza stracona 
bramka, to fatalny błąd obrońcy 
Szymona Kapiasa, który zamiast 
wybić piłkę wgłąb boiska, to wbił ją 
do siatki.

Wydawało się, że miedziowi 
szybko pozbierają się po tej wpad-
ce, ale najwyraźniej mieli pecha. 
Strzały Szymona Pawłowskiego za-
miast wylądować w bramce zatrzy-
mywały się na słupkach.

Inny obraz gry mieliśmy już 
w drugiej połowie. Zmieniło się ty-
le że Zagłębie grało znacznie sła-
biej. Legia wykorzystała większość 
ze swoich okazji i powoli dobijała 
lubinian. Przy drugiej bramce źle 
spisał się blok obronny. Łukasz Ja-
siński dość łatwo dał się wymane-
wrować Adrianowi Paluchowskie-

mu, a próbujący go asekurować 
Costa Nhamoinesu spóźnił się z in-
terwencją.

Trzeciego gola z kolei można za-
pisać na konto bramkarza Aleksan-
dra Ptaka. Po uderzeniu z dystan-
su legionisty, Ptak wypuścił piłkę 
przed siebie, a doszedł do niej Pa-
luchowski i dopełnił formalności. 
Czwarta bramka padła po dośrod-
kowaniu byłego gracza miedzio-
wych Macieja Iwańskiego. Do pił-
ki wyskoczył Artur Jędrzejczyk 
i głową pokonał bramkarza lubi-
nian. Ptak tylko pokiwał głową 

z niedowierzaniem, że Zagłębie tak 
łatwo dało się ograć wicemistrzom 
kraju. Za komentarz niech posłużą 
pomeczowe słowa Ilijana Mican-
skiego, który dla stacji Canal+ po-
wiedział wprost – „Zagraliśmy sła-
bo”.

Teraz na Zagłębie czeka kolejny 
ciężki rywal. Na lubiński obiekt 
przyjedzie Wisła Kraków. Zagłębie 
w ciągu 21 sezonów gry w ekstra-
klasie zmierzyło się z ekipą Białej 
Gwiazdy 32 razy. Tylko sześć poje-
dynków zakończyło na swoją ko-
rzyść, a aż 18 razy musiało uznać 

wyższość Wiśle. W ośmiu potycz-
kach drużyny podzieliły się punk-
tami. Stosunek bramkowy to 
31:66.

Wisła w pierwszej kolejce poko-
nała w Sosnowcu Ruch Chorzów 
2:0. Jedną z bramek zdobył były 
zawodnik Zagłębia – Wojciech Ło-
bodziński. Drugą dołożył Arka-
diusz Głowacki.

Piątkowy rywal lubińskiej dru-
żyny według „Przeglądu Sportowe-
go” ma najwartościowszą drużynę. 
Zespół Macieja Skorży wyceniony 
został na 64,2 mln złotych. Dla po-

równania piłkarzy Zagłębia wyce-
niono na 13,1 mln złotych. Pienią-
dze jednak nie grają.

Lubinianie są w stanie sprawić 
niespodziankę, a jak wiadomo 
u siebie osiągają bardzo dobre re-
zultaty, więc w pojedynku z Wisłą 
nie stoją na straconej pozycji.

Do gry powinni być już gotowi 
obrońca Michał Stasiak i pomoc-
nik Michał Goliński. Obu tych klu-
czowych piłkarzy zabrakło w War-
szawie i efekty widać.

Lubińska defensywa zagrała 
bardzo słabo indywidualne błędy 

obrońców skutkowały utratą bra-
mek.

Rywale po słabych występach 
w europejskich pucharach i poraż-
ce w Superpucharze Polski z Le-
chem Poznań (ten pojedynek roz-
grywany był na lubińskim obiek-
cie), chcą się zrehabilitować w li-
dze. Wedle ekspertów faworytem 
jest Wisła. Tak bukmacherzy oce-
niają szanse w tym spotkaniu: 3.70 
(wygrana Zagłębia), 3.25 (remis), 
1.90 (wygrana Wisły). Jak widać je-
śli kibic lubinian postawi na swoją 
drużynę to za każdą złotówkę wy-
gra 3,70 zł.

W Wiśle najbardziej trzeba uwa-
żać na najlepszego strzelca poprzed-
niego sezonu Pawła Brożka. Naj-
mocniejszą stroną niewątpliwie jest 
atak. Nadal jednak u boku Brożka 
nie może grać Rafał Boguski, a za-
stępujący go Patryk Małecki nie jest 
tak skuteczny jak jego kolega z ze-
społu. Niewątpliwie najsłabszą stro-
ną Wisły jest jej bramkarz – Mariusz 
Pawełek. Choć zazwyczaj jest pew-
nym punktem drużyny, to zdarzają 
mu się koszmarne błędy. Ostatnio 
jak się okazuje, coraz częściej.

Dawid Sołtys

Piątkowy rywal lubińskiej drużyny według „Przeglądu Sportowego” ma najwartoś-
ciowszą drużynę. Zespół Macieja Skorży wyceniony został na 64,2 mln złotych
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Baran
Sierpień wywrze znaczący wpływ na 
sferę życia uczuciowego, na twój styl, a 
także siły twórcze. Intensywny, stano-
wiący wyzwanie związek może dopro-
wadzić do gwałtownych przekształceń. 

Byk
Odczujesz potrzebę zaprowadzenia ła-
du i porządku, co sprawi, że poświęcisz 
się sprawom organizacyjnym wymaga-
jącym odpowiedzialności. W sierpniu 
staniesz w obliczu prawdziwego wy-
zwania. 

Bliźnięta
O twoją uwagę i uczucie zabiegać bę-
dą dwie osoby, każda z jak najlepszymi 
intencjami. Jedna ze wspomnianych 
osób to mężczyzna o znacznym autory-
tecie, natomiast druga jest kobietą.

Rak
Odkryjesz, że warto żyć. Perspektywy 
finansowe rysują się całkiem nieźle, 
zwłaszcza że zmierzasz w zupełnie no-
wym kierunku. Doświadczysz na sobie 
niezależności myśli i działań. 

Lew
Otrząśnij się z uprzedzeń. Zaakcentuj 
niezależność i kreatywność, korzystaj z 
zaskoczenia. Stosuj nietypowe rozwią-
zania. Podczas spotkań i odwiedzin 
noś kolory żółty oraz złoty. 

Panna
Nadejdzie korzystniejszy czas dla trud-
nych w twoim życiu spraw. W zadziwia-
jący sposób wejdziesz w posiadanie 
pewnych tajemnic. Skoncentruj się na 
sprawach dotąd ukrytych w cieniu.

Waga
W sierpniu w twoim życiu wszystko roz-
pocznie się od nowa. Połączenie mocy 
oraz idealizmu sprawi, iż dostaniesz to, 
o co prosisz, tym bardziej, że zdasz so-
bie sprawę ze swoich realnych po-
trzeb. 

Skorpion
Wiele pomysłów uzyska wsparcie i we-
ryfikację. Zwycięży pragnienie sukce-
su, a w konsekwencji zajęcia towarzy-
skie i prace nad sobą. Czeka cię też 
wzmożone tempo życia. Nie ma pół-
środków, będzie zimno lub ciepło. 

Strzelec
Szczególnie ważny okaże się sposób, 
w jaki potraktujesz sprawy odległe i da-
lekosiężne. Sierpniowa podróż dobrze 
rokuje. Moc sprzyja twoim planom do-
tyczącym oszczędności. 

Koziorożec
Przejmiesz inicjatywę i narzucisz har-
monogram prac na cały miesiąc. W 
tym miesiącu jesteś duszą towarzy-
stwa. Skoro zależy ci, by mieć wokół 
siebie jak najwięcej ludzi, porzuć na ra-
zie marzenia o prywatności.

Wodnik
Koniecznie popracuj trochę nad swo-
im wyglądem i kondycją fizyczną. 
Zmiany w sposobie odżywiania uczy-
nią cuda. Nadszedł chyba właściwy 
moment, by skontaktować się z daleki-
mi krewnymi. 

Ryby
W sierpniu ogarnie cię gorączkowa po-
trzeba znalezienia wymarzonej osoby. 
W najbliższym czasie spojrzysz na lu-
dzi przychylnym okiem, bez zbędnych 
uprzedzeń i wreszcie zostaniesz rozu-
miany i akceptowany.

 horoskop
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Przysyłajcie nam zdjęcia swoich dzieci, a my je opubliku-
jemy. Najładniejsze  zdjęcie zostanie nagrodzone dużym 

zestawem  klocków Lego. 
Aby wziąć udział w konkursie, wystarczy tylko przesłać 

zdjęcie dziecka w wieku do 7 lat, do naszej redakcji przy 
ul. Tysiąclecia 3 w Lubinie i wyrazić zgodę na publikację.
Po zakończeniu konkursu wszystkie zdjęcia zostaną wy-
stawione na wernisażu. Każde dziecko, którego zdjęcie 

opublikujemy, otrzyma pamiątkowy dyplom.

Konkurs fotograficzny

„Milusińscy”

- Jest jedno ale... 

15Rozrywka

- Panie   tu   szybciutko   
się   wpiszą!

Dominik  

z LubinaDominik   

z Lubina
Oliwia  

z PieszkowaOliwia  

z Pieszkowa

Dominika    

z LubinaDominika    

z Lubina

Kolacja  
w nagrodę Ponownie mamy dla jednego z naszych Czytelników zaproszenie na romantyczną 

kolację we dwoje w restauracji Kredens. 
Wystarczy odpowiedzieć na proste pytanie i zadzwonić do redakcji w poniedziałek, 10 sierpnia, 

między godziną 13 a 13.05, pod numer 076 844 13 93. Pierwsza osoba, 
która to zrobi otrzyma zaproszenie do lokalu.

A oto nasze pytanie:  
czy w ofercie restauracji Kredens są potrawy z kuchni meksykańskiej?

- Niech  najpierw   
podpiszą   ci   z   prawej...

- Rób   co   chcesz,   ale    ja    im 
się    wymigam!

Posłanki    PiS    podpisały    się    pod  
pismem  związkowców  z  KGHM,  po-

dobnie  poseł  z  PO.  Jego  partyjna  
koleżanka  Ewa  Drozd  ostatecznie  
nie  udzieliła  wsparcia  protestują-

cym  pracownikom  spółki.

dopowiedziane...
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